Spartakiada — hojowym prze eqlądem osiągnięć sportu w służbie Polski Ludowej! 


Moskwa 


6 bm. upłynęło 4 lata od 
dnia odznaczenia Moskwy 
orderem Lenina z okazji 


800-lecia jej założenia. 

Stalinowski plan generalnej 
przebudowy stolicy państwa 
radzieckiego przewiduje wspa- 
niały rozwój Moskwy. 

Pian budownictwa komu- 
nalnego Moskwy przewiduje 
oddanie do użytku corocznie 
ponad 1.000.000 m kw. po- 
wierzchni mieszkalnej. Bu- 
downictwo moskiewskie stało 
OODOOOOOOJOOOOOAXIK AN A A AAAA. 


Chłopi zwiększają 
kontraktacje 
trzody chlewnej 


Z każdym dniem wzrasta 
Slość podpisanych przez chło- 
pów kontraktów na dostawę 
trzody chlewnej w 1952 r. 


M. in. hodowcy trzody chlew- 
mej z gromady Sitki pow. ra- 
dzymińskiego, na zebraniu w 
dniu 5 września. postanowili 
zwiększyć swój plan o 4ł. proc. 
i wezwali wszystkich chłopów 
woj. warszawskiego do prze- 
kraczania gromadzkich planów 
kontraktacji. 


4 rocznica odznaczenia stolicy ZSRR orderem Lenina 


wielkim portem pięciu mórz 


stanie się 


się wielką kużnią ruchu nowa- 
torskiego i przodujących me- 
tod pracy. 

Z moskiewskiego transpor- 
tu miejskiego korzystają co- 
dziennie setki tysięcy pasa- f 
żerów. Budujące się nowe li- 
nie metra moskiewskiego 
jeszcze bardziej usprawnią ko- 
munikację miejską. 

Już w przyszłym roku, z 
chwilą uruchomienia Kanału 

| Wołga — Don Moskwa stanie 
się wielkim portem 5 mórz. 
JOOOOOUOŁLIOWO 
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Warszawa, sobota 8 września 19 
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Zwiększy się dopływ prądu dla kopatń Śiąskich 


powiednich ilości prądu. 


W kotłowni dobiegają końca 
ostatnie już prace, wypróbowu- 
EG się działanie mechanizmów. 


W Związku 


Radzieckim 


trwają przygołowania do przeprowadzenia 
akcji zbierania podpisów pod apelem 


Swiatowej Rady Pokoju 


We wszystkich Republikach 
Związku Radzieckiego zostały 
zwołane we wrześniu konfe- 
rencje obrońców pokoju. 

Na terenie całego kraju orga- 
niiowane są komitety, które zaj- 
mą się przeprowadzeniem kon- 
ferencji. Do komitetów tych 
wchodzą najwybitniejsi pra- 
cownicy nauki, literatury, sztu- 
ki, przodownicy pracy w prze- 
myśle i kołchoźnicy. W mia- 
stach 1 wsiach odbywają sie 
liczne zebrania, poświęcone wy- 
borom delegatów na konferen- 
cje obrońców pokoju. 

Uchwała Radzieckiego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju w spra- 
wie przeprowadzenia w ZSRR 
akcji zbierania podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju 
rnalazła gorący odzew organi- 


nacji społecznych i całej ludno- 


ści Związku Radzieckiego. 

Ponierając nchwałę Radziec- 
kiego Komitetu Obrońców Po- 
koju, ludzie radzieccy wyraża- 
ją gotowość swą twórczą pracą 
przyczynić się do wzmocnienia 
sprawy trwałego pokoju. Wiele 
tysięcy robotników į kołchoźni- 
ków radzieckich zaciągnęło war- 
ty pokoju dla uczczenia kampa- 
nij zbierania podpisów. 

W Moskwie odbyła się 5 bm. 
obwodowa konferencja obroń- 


Spółdzielczość 


ców pokoju, na którą przybyło 
500 delegatów, reprezentujących 
wszystkie warstwy społeczeń- 
stwa stolicy i obwodu moskiew- 
skiego. 

Uczestnicy konferencji jedno- 
myślnie uchwalili rezolucję, w 
której w pełni aprobują uchwa- 
łę Radzieckiego Komitetu Ob- 
rońców Pokoju w sprawie akcji 
zbierania. podpisów pod apelem 
berlińskim. 

Na konferencji wybrano mo- 
skiewski obwodowy komitet 
obrońców pokoju oraz 50 dele- 
gatów na III Wszechzwiązkową 
Konferencję Obrońców Pokoju. 
Uczestnicy konferencji uchwalili 
również tekst depeszy powital- 
nej do wodza narodu radziec- 
kiego i chorążego poju = 
Józefa STAŁINA. 

W Mińsku otwarta została re- 
publikańska konferencja obroń- 
ców pokoju. Konferencję otwo- 
rzył wiceprezes Akademij Nauk 
Białoruskiej SRR, poeta ludo- 
wy — Jakub Kołas. 

Pisarz białoruski, laureat Na- 
grody Stalinowskiej — Pietrns 
Browka wygłosił referat o wal- 
ce narodu radzieckiego o zacho- 
wanie i utrwalenie pokoju. Kon. 
ferencja obrońców pokoju w 
Mińsku potrwa 2 dni. 


musi sprostać 


wzrastającym potrzekom konsumpcyjnym 
i kulłurałnym polskich mas pracujących 


Delegacja spółdzielczości polskiej 
u Prezydenta Bieruta 
6 hm. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej przyjął delegację 


spółdzielczości polskiej w składzie 
czelnej Rady Spółdziclczej, prezydium Zarządu 


Związku Spółdzielczego oraz 


ścisłego Prezydium Na- 
Centralnego 
przewodniczących Rad Nadzor- 


czych i Prezesów Zarządów wszystkich central spółdzielni. 


Delegacja złożyła meldunek o 
wykonaniu planów gospodar- 
czych za I-sze półrocze br. 
przez poszczególne rodzaje spół- 
dzielni. « 


Prezydent Rzeczypospolttej w 
odpowiedzi na meldunek powie- 
dział m. ín.: 


Dziękuję działaczom | praco- 
wmikom spółdzielczości polskiej 
za ich dotychczasowy trud i o- 
siągnięte wyniki. 


Najważniejszym zadaniem na- 
szej spółdzielczości jest spr®- 
stać wzrastającym stale potrze- 
bom konsumpcyjnym i kultu- 
ralnym połskich mas pracują- 
cych. Nasza spółdzielczość musi 
nniieć zwycięsko wajczyć z tru- 
dnościami, które nieodłącznie 
towarzyszą wielkim przeobra- 
żeniom społecznym. Nasza spół- 


dzielczość musi umieć skutecz- 
nie i szybko przezwyciężać pró* 
by wroga, spekulanta, usiłują- 
cego zakłócić nasze życie go- 
spodarcze i  zdezorganizować 
rynek. 


a 

Droga do wypełnienia tych 
zadań prowadzi przez stałe do- 
skonalenie metod pracy, akty- 
wizację mas spółdzielczych i 
podnoszenie ich poziomu poli- 
tycznego, rozszerzanie zasięgu 
i pogłębianie zadań komitetów 
członkowskich, szkolenie zawo- 
dowe i ideologiczne wielotysię- 
cznych rzesz pracowników spół- 
dzielcz$ch. 


Z okazji zbliżającego się Dnia 
Spółdzielczości przesyłam wszy- 
stkim spółdzielcom i pracowni- 
kom spółdzielczości gorące po- 
zdrowienia i życzenia dalszej 0- 
wocnej pracy“. 


Wysoko w górze migoce pło- 
mień palnika, para sykiem 
obiega labirynty rur. Skupione 
twarze robotników obserwują 
wahadłowe ruchy strzałek apa- 
ratury rozdzielczej. 


z 


Zabrzański kocioł jest jed- 
nym z największych w Polsce. 
Wysokość jego dorównuje 12- 
piętrowemu budynkowi. W ko- 
morze paleniskowej agregatu 
można by swobodnie wybudo- 
wać jednorodzinny domek. 


Kolos ten produkować będzie 
tyle pary, iłe wytwarza teraz 
cała kotłownia IV elektrowni 
zahrzańskiej, mająca aż 8 agre- 
gatów. Robotnicy zatrudnieni 
przy tym kolosie opalanym py- 
łem węglowym nie bedą w ogóle 
popiołu. Żużel będzie się 
całkowicie topił w piecu, jego 
płynna masa kierowana będzie 
do specjalnych zbiorników. Sy- 


znali 


Za kilka dni rozpocznie się nowy etap w pracy elektrowni „Zabrze“. Pójdą w ruch nowo- 
czesne precyzyjne automaty nowego kotła - giganta. W wyniku dalszej rozbudowy zabrzań- 
skiej elektrowni uruchemione zostaną nowe turbozespoły i w końcu Planu 6-letniego elek- 
trownia prawie trzykrotnie zwiększy swą moc. Elektryfikujące się kopalnie zabrzańskie i gli- 
wickie oraz powstająca w pobliżu nowoczesna kopalnia będą miały zapewniony dopływ od- 


stem płynnego żużla zastosowa- 
no tu po raz pierwszy w kraju. 
Sadza, zanieczyszczająca w po- 
ważnym stopniu powietrze Ślą- 
ska, uchwycona będzie nowo- 
czesnymi elektrofiltrami i po- 
nownie spalana. 


Stare kotły i nowy kocioł — 
to rażąca dysproporcja. Tu naj- 
żywiej odzwierciedla się troska 
o zapewnienie socjalistycznych 
warunków pracy. Zalany po- 
tem, czarny od sadzy i pyłu 
człowiek, z wysiłkiem otwiera- 
jący ciężkie zawory i zasuwy, 
stalowym prętem manipulujący 


przy dyszących żarem rusztach | 


— to palacz starych kotłowni. 


Przy nowym kotle stanowisko | 


pracy pałacza — to pulpit i ta- 
blica rozdzielcza, błyszcząca 
światełkami. Przesunięciem ma- 
lej dźwigienki palacz otwiera 
młyny węglowe, umieszczone w 
podziemiach, pga komorą BAZ 


Kocioł gigant w zahrzańskiej elektrowni 


rozpoczyna pracę już za kilka dni 


niskową kotła, naciśnięciem gu- 
zika reguluje temperaturę. 
Polscy inżynierowie opraco- 
wali dokumentację techniczną 
nowego kolosa wspólnie z cze- 
chosłowackimi specjalistami. 


Kocioł wykonały czeskie fabry- | 


ki przy współudziale kilku pol- 
skich zakładów. 

Montaż kotła to sukces 
wysiłku monterów „Energobu- 


dowy" i grupy fachowców cze- | 
czeski | 


chosłowackich. Monter 
Zidek, przodownicy pracy: Pa- 
welczyk, Kielski i Goj, walcząc 
ramię przy ramieniu o skróce- 
nie terminu montażu, stali się 
serdecznymi przyjaciółmi. 

Montaż precyzyjnej rozdziel- 
czej tablicy kotłowej skrócony 
został prawie o miesiąc. Tu 
brygada Edwarda Karwala wy- 
konywała ponad 170 proc=nor- 
MY; rywalizując zespołem 
monterów kotłowych Bronisła- 
wa Binkiewicza. 

Wysiłek polsko - czechosłowa- 
ckiej współpracy dobiega koń- | 
ca. Już tylko kilka dni dzieli | 
nas od chwili uruchomienia no- 
woczesnęgo kotła. 


z 


Pod hasłem wysokiego urodzaju 


Ponad 50.000 chłopów, 


wyjeżdża na centralne dożynki do Poznania 


Ponad 50.000 delegatów wy- 
branych przez ogół ludności 
wiejskiej na dożynkach gmin- 
nych, wyjeżdża w piątek i so- 
botę na wielkie, centralne do- 
żynki, które odbędą się w Po- 
znaniu dnia 9 września. Około 
40.000 uczestników dożynek o- 
gólnopolskich przyjedzie ze wsi, 
PGR-ów i spółdzielni produk- 
cyjnych województwa poznań- 
skiego. 


Wraz z delegatami z całego 
kraju przyjadą do Poznania naj- 


lepsze wiejskie zespoly pieśni i| 


tańca oraz Ludowe Zespòly 
Sportowe, liczące razem 7.000 
osób. 


"Tegoroczne dożynki ogólno- 
polskie w Poznaniu obchodzone 
będą, podobnie jak dożynki 
gminne, pod hasłem wzinożenia 
udziału chłopów i robotników 
rolnych w wykonaniu zadań rol- 
nictwa w Planie 6-letnim, pod- 
niesienia wydajności z hektara 
i walki o pokój. 


PRZONDUJĄCY LUDZIE WSI 
POLSKI LUDOWEJ 


Wśród 50.000 delegatów znaj- 
dują się przodujący rolnicy, ro- 
botnicy rolni, traktorzyści, 
członkowie spółdzielni produk- 
cyjnych i inni pracownicy go- 
spodarstwa wiejskiego, w tym 
wielu ludzi, którzy po raz 
pierwszy wyróżnili się w pracy 
tego roku. 


Większość delegatów stanowią 
chłopi mało i średnio-rolni, 
przodujący rolnicy z gospo- 
darstw indywidualnych, którzy 
dzięki starannej i  umiejętnej 
pracy osiągnęli rekordowe wy- 


Nowe wnioski o przyjęcie do MZS 


Rośnie siła i jedność 
postępowych studentów świata 


W 6-tvm dniu sesii RadyoMie- 
dzynarodowego Zwiazku Stu- 
dentów obradowały przed po- 
łudniem trzy podkomisje: do 
spraw sportu i kultury fizycznej. 
prasy i wymiany informacji o- 
raz do spraw wymiany kultu- 
ralnei między studentami. 


Pod koniec obrad delegacja 
Hiszpanii Kepublikańskiej zgło- 
siła rezolucie która m. in gło- 
si Zerwanie wszelkich kontak- 
tów z faszystowską Hiszpanią. 
razwiniecie kampanii uświada- 
miajacei wśród studentów świa- 
ta o niebeznieczeństwie grożą- 
cym ze stronv faszyzmu i kata 
Franco. Wzięcie w obronę i do- 
pomożenie studentom Hiszpanii 


Republikańskiej 
się na emigracji. 

Rezolucja ta po przedyskuto- 
waniu, została jednomyślnie 
przyjęta przez delegatów przy 
dwóch głosach wstrzymujących 
sie (Anglia i Szkocja). 

W godzinach popołudniowych 
rozpoczeło sie plenarne posie- 
dzenie Radv przy udziale wszy- 
stkich delęsacji. 

Przewodniczacv Sesił udziela 
głosu sekretarzowi MZS — tow. 


znajdującym 


Berrano. który podaje wyniki 
komisji mandatowej. Według 
sprawozdania komisji w obra- 


dach MZS bierze udział 356 de- 
legatów i obserwatorów z 82 
krajów świata. 

W czasie trwania obrad wpły- 


nęły do sekretariatu MZS no- 
we wnioski o przyjęcie do M£S 
ze strony organizacji 
ckich różnych krajów. M. in. 
wnioski o przyjęcie złożyły ore 


ganizacje studenckie z Belgii, 
Ceylonu, Guatemali. Meksyku, 
Francji. Keunii. Maroko. Fran- 


cuskicj Afryki. Zachodnici i Sy- 
jamu. Fakt ten — mówi tow. 
Berrano — jest najlepszym do- 
wodem rosnaccj z dnia na dzień 
siły MZS — organizacji walcząa- 
ceci w obronie interesów studen- 
tów na całym Świecie. Jest do- 
wodem ogarniajacym coraz 
szersze rzesze studentów idei 
walki o pokój i iedność studen- 
tów. 

KONRAD KRZYŻANOWSKI 


studen- | 


(informacja własna) 


niki w zbiorach i hodowli. Mię- | żynki do Poznania znajduje się 
dzy nimi znajduje się Jan Kuż-, 


miński z Kobylina, 
hodowli buraka cukrowcgo, któ- 
ry w roku ubiegłym osiągnął. 
zbiór 755 kwintali buraka cu- 


krowego z jednego hektara i 
inni przodujący rolnicy i ho-; 
dowcy. 


PGR-y dekena na do- 
żynki robotników, brygadzistów, 
kierowników ferm hodowlanych 
— przodowników pracy i racjo- 
nalizatorów, Jednym z delega- 
tów jest oborowy z PGR Roz- 


} 


toki pow. Jawor, który uzyskał, 


w swojej oborze po 5616 litrów 
udoju rocznego od krowy. 


Ze szczególnym uznaniem 
spotkają się na dożynkach po- 
znańskich przodujący członko- 
kowie spółdzielni pródukcyj- 
nych, którzy wykażą swoje o- 
siągnięcia, uzyskane dzięki 


wspólnej pracy. Wśród członków | 


spółdzielni produkeyjnych, wy- 
delegowanych przez gminne do- 


duża ilość młodych chłopców i 


rekordzista | dziewcząt. 


Delegatami na dożynki cen- 
|tralne są również wyróżniający 
sie działacze oświaty i kultury 
na wsi, tacy, jak np. kol. Ste- 
fania Kowalska, która przewo- 
dziła swojej gromadzie w likwi- 
dacji analfabetyzmu, obecnie 


zupełnie usuniętego z jej wsi. 


NAJLEPSZE ZESPOŁY 
PIEŚNI I TAŃCA 


w występach artystycznych 


i wezmą udział najlepsze zespoły 


į artystyczne ze wsi oraz 
'stwowy Zespół 


- Społeczeńs two Łodzi 
wydało nieubłaganą walke 


Pań- 
Pieśni i Tańca 
„Mazowsze“, 

Znaczna część delegatów, ze- 
społów i LZS-ów wyjeżdża do 
Poznania już w piątek, 7 wrześ- 
nia, inne wyjadą najpóźniej w 
sobotę. Ohehód dożynkowy roz- 
poczyna się o godz. 10-cj w nic- 
dzielę, 
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Największy przegląd sportu Ludowej Polski 


Na centralnym stadionie WP 
walczyć będzie blisko 2 tys. za- 
wodników. Dwa tysiące zawod- 
ników! Boiska, bieżnie i trybu- 
ny przygotowane są do tej 
wielkiej imprezy sportowej nad- 
zwyczaj starannie. Na krytej 
trybunie błyszczącym lakierem 
pokryto ławki, pomalowano 
siatki i poręcze. Boisko zieleni 
sie przystrzyżoną równo trawą. 
Na czarnej powierzchni ela- 


stycznej bieżni bieleją długie 
linię... 
A pływalnia? —- Tu także 


wszystko błyszczy czystością i 
— nowym. lakierem, Basen zo- 
stał wyczyszczony i napełniony 
czystą wodą, 
stalowańych nad nim lamp o- 
świetłać będzie wieczorami po- 
wierzchnię wody, Tutaj zacięte 
boje wyłonią mistrzów pływac- 
kich Polski. Będziemy je mogli 
obserwować! — Do obecnej try- 
buny dobudowano trzy nowe 
|kondygnacje, a na przeciwko 
stanęła jeszcze jedna, nowa, 


przenośna trybuna, Podobnie 


Kilkanaście zain- | 


wyłonieni z eliminacji, 


takiady obiekty 
botnicza Łódź, 


A kogo ujrzymy 
na starcie? 


najwięcej lekkoatletów, 
których poszczególne zrzeszenia 
zgłosiły aż 800! Warto się przyj- 
rzeć niektórym z nich, — Na- 
przykład Alojzy Graj z Gwar- 
dii. Jest on chłopskim synem ze 
wsi Łobrzenica pod Bydgoszczą. 
Ten utalentowany biegacz roz- 
począł swą karierę od biegów 
narodowych — jednej z maso- 
wych imprez Ludowej Polski. 
Rokującego nadzieję sportowca 
otoczono staranną opieką, A 
wyniki nie kazały na siebie dłu- 
go czekać! Na zeszłorocznych 
mistrzostwach Polski w biegu 
na przełaj Graj zdobył drugie 
miejsce, 

Albo gimnastyczka — Hono- 
ratą Marciniak z Włókniarza. 
Jest ona technikiem norm w 
spółdzielni  iXonfekcyjno-Czap- 
karskiej w Łodzi, W 1948 roku 
zdobyła w gimnastyce mistrzo- 
stwo okręgu krakowskiego. Na 


meczu z Węgrami zajęła 9 miej- 


starannie przygotowała do spar-sce, a obecnie, bogatsza o ber- 


(Obsługa własna) 


Działająca na terenie Łodz! Snołeczna Komisja do Walki ze 
Spekulacją i Nadużyciami w Handlu, poprzez dwójki kontrol- 
ne wykryła w ostatnim czasie wiele wypadków spekułacji i na- 


dużyć. 


Właścicielka sklepu galante- 
ryjnego w Łodzi Zofia Kozłow- 
ska, zam. przy ul. 22 Lipca 10, 
od r. 1946 zajmowała się han- 
dlem łańcuszkowym. Kozłow- 
ska, pomimo, że była już ka- 
rana  3-miesięcznym obozem 
pracy i grzywną pieniężną, za 
notoryczne spekulacje, nic za- 


przestała swej przestępczej dzia- | 


łalności. Ostatnio Kozłowska za 
pośrednictwem swej wspólnicz- 
ki Apolonii Starzewskiej (tak- 
że karanej dwoma miesiącami 
obozu pracy za nielegalny han- 
del wódką i artykułami galan- 
teryjnymi) wykupywała ze skle- 
pów handlu  uspołecznionego 
płaszcze męskie w cenie 347 zł, 
sprzedając je nasiępnie w swym 
prywatnym sklepie po 750 zł. 


Nieuczciwa działalność obu 
wspólniczek została zdemasko- 
wana przez dwójkę kontrolną 


i spotka się z zasłużoną karą. 


„Nigdzie niezatrudniona'* 


Nigdzie nie pracująca Agnie- 
szka Małecka zam. w Łodzi przy 
ul. Zgierskie* 30. wy..upywała 
w sklepach spółdzielczych arty- 
kuły tekstylne i galanteryjne, 
które następnie sprzedawała po- 


kątnie po paskarskich cenach. 


Małecką codziennie można by- 
ło spotkać w sklepach uspołecz- 
nionych, a następnie na rynku, 
gdzie sprzedawała po wyższych 
cenach zakup.ony towar. W 
mieszkaniu Małeckiej wykryto 
zamagazynowany towar prze- 
znaczony do paskarskiego han- 
dlu: m. in. 25 m. białego płótna 
pościelowego, 112 par pończoch 
i szereg artykułów galanteryj- 
nych. Prokuratura w Łodzi wy- 
stąpiła z wnioskiem do Komisji 
Specjalnej o surowe ukaranie 
spekulantkł. 


Dla zysku namawiała 
młodzież do picia 
alkoholu 


Wladyslawa Chojnacka. zam. 
przy ul. Limanowskiego 181 za- 
częła od dłuższego czasu han- 
dlować nicłegalnic wódką. któ- 
rą sprzedawała w dni wypłat 
robotnikom į młódzieży, nan..- 
wiając ich do picia. Chojnacka 
pobierała spekulacyjną cenę 27 
zł za 1/4 litra wódki. Nieuczc'- 
wa handłarka już w ub. roku 
ukarana zostaia grzywną pic- 
niężną za nielegalny handei 
wódką. Za kontynuowanie zło- 


dziejskiej działalności zastanie 
surowo ukarana. 

Obok nadużyć wykrytych w 
sklepach prywatnych, dwójki 
kontrolne w Łodzi wykryły rów- 
nież nadużycia popełnione przez 
nieuczciwych pracowników han- 
dlu uspołecznionego — b. wła- 
ścicieli sklepów, 

I tak np. w sklepie PSS przy 
uł. Piotrkowskiej 71 odmawiano 
sprzedaży mięsa. W wyniku do- 
chodzenia, przeprowadzonego 
przez dwójkę kontrolną, wy* 
kryto schowane przez pracowni- 
ków — byłych właścicicli skle- 
pów — 99 kg. słoniny, oraz 61 
kg. podgarlanki. 


„Mięsa nie ma” 


W prywatrym sklepie masar- 
skim przy ul. Sienkiev icza Ode 
mawiano kupującym sprzedaży 
mięsa, tłumacząc się kcmplet= 
nym brakiem zaopatrzenia. Jed- 
nak komisja społeczna wykryła 
w sklepie odłożone dla celów 
spekulacyjnych 20 kg. mięsa. 


Również w sklepie CZPMs 
nr. 15 o .iówiono klientom 
sprzedaży mięsa, przy czym 0- 
kazało się, że spekudanci scho- 
wali w sklepie pokaźną ilość 
miesa dla prywatnego użytku. 

Ekspedienci kilku sklepów w 
Łodzi rezerwowali dla swych 
znajomych artykuły pierwszej 
potrzeby, jak np. masło, jaja itp. 


spekulantom 


Kilka wypadków rezerwowania 
produktów i odmawiania ich 
sprzedaży wykryto m. in. w 
sklepach PSS przy ul. Zgierskiej 
36, PSS 1017, PSS 1013 i PSS 
937. 

Komisje Społeczne wykrywają 
także w sklepach prywatnych 
poważne nadużycia, polegające 
na  miedoważeniu produktów 
żywnościoywch. I tak np. w pie- 
karni Aleksandry Pawlak od 
dłuższegc czasu pieczono chleb 
z niedowagą 11 dkg. na bochen- 
ku, a piekarz Józef Piekarski 
wypiekał chleb z stałą niedowa- 
gą, wynoszącą 9 dkg. 

* 


Łódze: ludzie pracy rozumic- 
ją, że obok działalności speku- 
lantów „zawodowych“, którzy 
trudnią sie wyłącznie nielegal- 
nym handlem, poważną przy- 
czyną niedomagań w zaopatrze- 
niu jest także stała drobna spe- 
kulacja i nadużycia w handlu. 
dokonywana często przez nie- 
uczciwych sprzedawców. Disate- 
go także i im mieszkańcy Łodzi 
wydali nieubłaganą walkę, Do 
Komisji do Walki ze Spakulacją 
i Nadużyciami w Handlu przy 
NIRN napływa codziennie kilka- 
dziesiąt listów, w których spo- 
łeczeństwo Łodzi i w ogromnej 
większości "czciwa część pra- 
cowników handlu uspołecznio- 
nego demaskuje nadużycia, 

TADEUSZ SZCZEPAŃSKI 


sportowe ro- | lińskie 


(Świnoujściu. a 


Najlepsi spośród 250 tys. zawodników 
gotowi do Spartakiady 


Bpartakiada jest wydarzeniem niecodziennym, jest pierwszą w historii Polski tak olbrzy= 
mią, masową imprczą Sportową. Po raz pierwszy także biorą w Spartakiadzie 
stwach Polski — udział zawodnicy, 
towych i klubach. Ćwierć miliona sportowców brałą udział w eliminacjach — dwa 
najlepszych startuje w Spartakiadzie, od której dzielą nas już tylko godziny... 


mistrzo- 


które zaczely się w kołach spor- 


tysiąre 


doświadczenia i prz” 
.gotowana kondycyjnie na obo= 
zie w Czerwieńsku, zmierzy swe 
siły na Spartakiadzie, 


Spartakiadę oglądać 
będziemy nie tylko 
na stadionach 


- ale także w.. kinie. Ta 
największa w dotychczasowej 
historii sportu naszego kraju im- 
preza bodzie utrwalona na set- 


kach metrów taśmy  fiłmowej. 
Ci więc wszyscy, którzy nie 
będą mogli być świadkami 


wspaniałych bojów o mistrzo- 
stwa Polski na bieżniach i bo- 
iskach Warszawy oraz ringach i 
torze kolarskim Łodzi, za kilką 
tygodni będą mieli okazję obej- 
rzeć Spartakiadę na ekranie. 


Cała Polska weżmie 
udział w Spartakiadzie 


Tak, to nie frazes! — Ro gdy 
wyłonieni drogą eliminacji re- 
prezentanci zrzeszeń sporto- 
wych, Wojska _ Polskiego 1 
LZS-ów będą startować w 
Warszawie i Łodzi, w całym 
kraju na cześć Spartakiady od= 
bywać się będą masowe impre= 
zy sportowe, Odbywać się będą 
wszędzie w miastach i ws iache 
a gremialny udział weźmie w 
nich młodzież, która w okresię 
tym przypuści „szturm“ na od« 
znaki SPO. 

Sportowcy Szczecina posta” 
nowili uczcić Spartakiadę sze- 
regiem imprez sportowych ©- 
raz masowym zdobywaniem 
odznak SPO, 

I tak np. Budowlani zorga- 
nizują propagandowe zawody 
szermiercze i siatkówki w 
Unia i Włóke 
niarz urządzą zawody pilkar- 
skie i siatkówki w  Żydow= 
cach z okazji jubileuszu pięcio= 
lecia istnienia tamtejszej Pań- 
stwowej Fabryki  Sztucznego 
Jedwabiu. Drużyny AZS, Stali 
i Ogniwa rozegrają zawody z 
LZS-ami. 

W okresie trwani. Sparta- 
kiadv poszczególne zrzeszenia 
przeprowadzą masowe próby 
na SPO. Wszystkie ekipy łącz- 
ności ba ./iące na wsi także zor- 


ganizują próby na SPO dla 
członków LZS, 
Poszczególne zrzeszenia dla 


uczczenia Spartakiady podjęły 
wiele zobowiązań. Np. Stal do- 
kona otwarcia boiska przy 
stoczni, akademicy zbudują spo 
sobem gospodarczym tor prze- 
szkód, a Kolejarz zorganizuje 
uroczystość wręczenia 400 od- 
znak SPO. 


k 

Już tylko godziny dzielą nas 
od wielkiego przeglądu dorob- 
ku sportu Ludowej Ojczyzny; 
dorobku pięknego, którego uko- 
ronowaniem będą z pewnością 
liczne nowe rekordy Polski, zdo- 
pa w czasie 8 dni Spartakia- 
y. 

KRYSTIAN BARCZ 


„ runki 


F. STARZEC 


OO o RA 
Wierownik Wydzłałn Młodzieży 
Wejskiej Zarządu Głównego ZMP 


Co mają robić koła ZMP na wsi i młodzież wiejska, 
aby pomóc w przezwyciężeniu trudności na rynke mięsnym 


Cała pracująca wieś jest ży- 
wn zainteresowana w tym. 
aby przejściowe trudności na 
rynku mięsnym zostały szyb- 
ko i do końca usunięte — aby 


Szybko zwiększyć iłość Świń 
hodowanych i kontraktowa- 
nych przez indywidualnych 


gospodarzy, aby ulepszyć chów 
świń w gospodarstwach, zli- 
kwidować spekulację i dostar- 
czać jak nawięcej odchowa- 
nych tuczników na spęd. 

Dlaczego wieś jest w tym 
zainteresowana? 

Dlatego że po pierwsze — 
im więcej świń będą hedowa- 
li i kontraktowali chłopi. tym 
wiekszy będzie ich dochód ze 
sprzedaży tuczników. Po dru- 
gie — za dostarczone na spęd 
tuczniki thłopi otrzymują wę- 
giel oraz możliwość ulgi w 
skupie zboża i podatku grun- 
towym. Po trzecie — zlikwi- 
dowanie spekulacji oraz prze- 
zwyciężenia trudności na ryn- 
ku mięsnym  wzmacnią całą 
gospodarkę i siię naszego kra- 
ju. dzięki czemu wieś może 
być lepiej zaopatrywana w to- 
wary przemysłowe, lepsze wa- 
życiowe zapewnia się 
setkom tysięcy młodzieży 
wiejskiej. uczącej się i mie- 
szkającej w mieście, wzrasta 
również bezpieczeństwo i o- 
bronność państwa. 

Dlatego masy pracujących 
chłopów i młodzieży wiejskiej 
pomagają i pomogą jeszcze 
bardziej w  przezwyciężeniu 
trudności na rynku mięsnym 
— biorą na chów i kontrak- 
tują więcej świn., starają się 
jak najszybciej i jak najlepiej 
odchować i sprzedać na spe- 

zie tuczniki oraz demaskują 
i pomagają władzom w unie- 
szkodliwieniu spekulantów ~- 
swoich wrogów i wrogów 
wszystkich ludzi pracy. 


Pornać i wyjaśnić nowe 
zasady kontraktacji świń 
— nojwożniejszym 
zadaniem ZMP-owców 
na wsi 
Najważniejszym zadaniem 
ZMP-owców jest zapoznawa- 
nie rodziców, sasiadów ł w 


ogóle wszystkich gospodarzy 
w gromadzie i gminie z no- 


wymi zasadami kontraktacji. 
Młodzi agitatorzy wskażą na 
nowe korzyści kontraktacji 


(węgiel, kredyty na zakup pro- 
siąt, ulgi w skupie zboża i po- 
datku), na znaczenie jei dla 
zwiększenia dochodu gospo- 
darstwa i dla całego Kraju. 


Wypłyną oni w ten sposób na 

gospodarzy, aby hodowali i 

kontraktowałi największą ilość 

świń. na jaką tylko pozwala- 

ią możliwości ich gospodarstw. 
Jak to zrobić? 


Po pierwsze — dobrze za- 
poznać każdego członka ZMP 
z zasadami kontraktacji. Omó- 
wić te zasady na zebraniu 
koła ZMP, zaprosić na nie ca- 
ła młodzież. Krótki, rzeczowy 
referat o kontraktacji, może 
wygłosić aktywista Komitetu 
Gminnego PZPR, Gminnej 
Rady Narodowej, Związku Sa- 
mopomocy Chłopskiej lub kie- 
rownik grupy hodowców ZSCh 
z gromady albo sam przewod- 
niczący koła ZMP (wykorzy- 
stać art. pt. Nowe warunki 
kontraktacji zwiększają moż- 
liwości hodowli trzody chlew- 
nej, zamieszczony w nr 205 
„Sztandaru Młodych ''). 


Po drugie — w porozumie- 
niu z Podstawową Organiza- 
cja Partyjną przydzielić do 
każdego agitatora partyjnego 
jednego lub dwoje ZMP-ow- 
ców, którzy razem obejdą 
wyznaczone im domy i prze- 
prowadzą z sąsiadami rozmo- 
wy, wyjaśnią korzyści z kon- 
traktacji świń, zachęcą do ho- 
dowania i zakontraktowania 
większej ilości tuczników, wy- 
jaśnią szkodliwość spekulacji 
i konieczność zwalczania spe- 
kulantów przez każdego chło- 
pa itp. Tam, gdzie nie ma or- 
ganizacji partyjnych, agitato- 
rzy ZMP rozmowy przeprowa- 
dzą sami w porozumieniu z 
Gminnym Komitetem Partii. 


Po trzecie — przeprowadzić 
pogadankę o hodowli i kon- 
traktacji na zbiórkach SP, w 
świetlicach itp. Wymałować 
na wsi duże napisy, wzywają- 
ce chłopów do zwiększenia 
ilości hodowanych i kontrak- 
iowanych świń, do walki ze 
spekulacją. 

w całej tej pracy, agitują- 
cej ludzi do hodowania i kon- 
traktowania świń oraz do 
wałki ze spekulacją, ZMP-ow- 
cy zaznaczą, że hodowla i kon- 
traktacja jest obowiązkiem 
chłopa - Polaka wobec naro- 
du i Ojczyzny. Jest ona waż- 
ną częścią udziału chłopów w 
Planie 6-letnim, nad wykona- 
niem którego pracuje ofiarnie 


„cały naród w mieście i na 


wsi. A przecież od tego, jak 
każdy człowiek wykona Swo- 
je osobiste zadanie w Planie 
6-letnim, zależy dobrobyt i 
siłą naszego kraju, a im lep- 
sze będzie życie i siła nasze- 


go wolnego kraju, tym więk- 
szy będzie jego wkład w wal- 
kę przeciwko  podżegaczom 
wojennym, tym większa siła 
całego obozu pokoju na Swie- 
cie. 

Oto, jakie znaczenie ma 
zwiększenie hodowli i ken- 
traktacji trzody chlewnej w 
Polsce — znaczenie © musi 
znać i rozumieć każdy chłop, 
któremu powinni to wyjaśnić 
ZMP-owcy, pracując u boku 
aktywistów partyjnych. 

Po czwarte — zrobić dużą 
tablicę, na której podawać się 
będzie eo tydzień nazwiska 
tych, którzy kontraktują po- 
nad normę, 

Wiadomo, że dla każdego 
gospodarstwa, zależnie od je- 
go wiełkości, obliczona jest 
norma, kontraktowania świń, 
np. gospodarstwo 2 ha — 1 
sztuka, 6 ha — 3 sztuki. Nor- 
ma nie oznacza wcale, że na 
przykład chłop na 2 ha ma 
przymusowo kontraktować tę 
jedną sztukę — kontraktacja 
jest bowiem dobrowolna i ni- 
kogo nie wolno do niej zmu- 
sząć. Norma jest po to, aby 
wiedzieć, komu należy się zni- 
żka w skupie zboża, którą to 
zniżkę przyznaje się w wy- 
sokości 100 kg zboża na każdą 
sztukę zakontraktowaną ponad 
normę. 

Na tablicy wyróżniać więc 
będziemy tych, Którzy kon- 
traktują ponad nermę oraz 
tych, którzy osiągają rekordo- 
wą wagę tuczników itp. Ta- 
blice takie mają na celu za- 
chętę dla innych i nazywane 
są zwykle „Błyskawicami". 


ZMP-owcy i miodzież 
wiejska — do hodowli! 


Agitator, to nie tyłko ten, 
który dobrze zachęca do ho- 
dowli i kontraktacji, ale ten, 
który sam dobrze hoduje i 
kontraktuje, daje wzór innym. 
Chłopcy i dziewczęta na wsi, 
tak ZMP-owcy, jak ci, którzy 
nie należą do ZMP powinni 
sami przyczyniać się do 
zwiekszenia kontraktacji 1 do 
ulepszenia hodowli świń w 
gospodarstwach rodziców. 

W jaki sposób? 

Po pierwsze — porozmawłać 
z rodzicami i zakupić na chów 
oraz zakontraktować taką 
ilość prosiąt, aby w pełni wy- 
korzystane były możliwości 
hodowfi świń w ich gospodar- 
stwia, 

Po drugie — pomagać ro- 
dzicom w należytym  ntrzy- 
mywanłu i żywieniu świń, 


zgodnie z wymaganiami no- 
woczesnej zootechniki (nauka 
o sposobach hodowli) i przy 
wykorzystaniu wszystkich wa- 
runków indywidualnego go- 
spodarstwa  (silosowanie spa- 
rowanych ziemniaków, wyko- 
rzystywanie odtłuszczonego 
mleka, utrzymywanie czysto- 
ści w chlewie itp.). Zrobić ze- 
branie koła ZMP i tam zapo- 
czątkować współzawodnictwo 
o najlepszy wychów fuczni- 
ka. Brać udział w pracy gru- 
py hodowców, wspólnie czy- 
tać i omawiać książki o ho- 
dowli świń w gospodarstwie, 
dzielić się doświadczenaimi. 
Po trzecie — kontrolować 
gminne spółdzielnie „Samopo- 
moc Chłopska“ i Gminne Rady 
Narodowe, aby dawały za tu- 
czniki | za podpisanie umowy 
o kontraktacji wszystko, co się 
prawnie należy (węgiel, kre- 
dyt, ulgi itp.). W razie najm- 
niejszych niedociągnięć — 
wraz z miejscową grupą ho- 
dowców występować pisem- 
nie do Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni (PZGS), 
Komitetu Gminnego lub Po- 
wiatowego PZPR, do Komisji 
Społecznej do Walki ze Spe- 
kulacją do gazet itp. Kontro- 
lę należytej pracy przy Spę- 
dach może prowadzić ZMP- 
owski posterunek  kontrołny 
(gminny), upoważniony przez 
Gminną Radę Narodową. Po- 
sterunek kontrolny jest obec- 
ny cały dzień przy spędzie 
(na zmianę), pilnuje wagi, na- 
leżytego wyznaczania klasy 
tuczników, zapłaty, kwitów 
itp. słucha uważnie skarg 
chłopów i energicznie tępi 
wszełkie niedomagania. 


Pędzić ze wsi spekulanta! 


Spekulant, wróg chłopa, że- 
ruje na przejściowych trud- 
nościach, wykupuje Świnie i 
mięso, roznosi wrogie plotki, 
sieje niepokój na wsi, bogaci 
się kosztem chłopa i robotni- 
ka. Bez zlikwidowania speku- 
łacji nie sposób podnieść ho- 
dowie i kontraktacje na wsi — 
dlatego całą pracująca wieś 
powinna pędzić precz i odda- 
wać w ręce władz spekulan- 
tów. 

W czym może tu być po- 
mocna młodzież wiejska? 

Odpowiedź prosta i krótka — 
uświadomić wieś o szkodliwo- 
ści spekulacji przy omawianiu 
korzyści, jakie daje kontrak- 
tacja (mówiliśmy o tym na 
początku), malować hasła 
przeciwko spekulantom, wcho- 


Z polska piosenką po ziemi niemieckiej (LIL) 


Na Berlińskim Zlocie 
było 1000 chłopców i dziewcząt 


z Zakładów Sztucznego 


Sierpień! 
Powietrze aż geste od g> 
rąca. ; 

Drogami jada wozy | sæ 
mochodv wlokąc grube smu- 
gi lepkiego kurzu, który ©- 
pada na ziemię ospale, mą- 
cąc widoczność. 

Unurzane w szosowym py- 
łe autobusy nasze pokonują 
przestrzeń dzielącą Branden- 
burg od Premnitz. Nie będzie 
to trwać dłużej niż godzinę. 

Śpiewamy pieśni przynie- 
sione z kraju i te. których 
nauczyliśmy się w NRD: © 
budowniczych z FDJ. o ró- 
żach Berlina, o sztandarach 
koloru nieba. 

Z okien widać jak prostują 
stę sylwetk; kobiet pracują- 
cych na polu. Pozdrawiają 
nas szerokim. z dala widocz- 
nym gestem ręx.. 

Wokół równina. ciągie je- 
dnostajna, nie załamana li- 
nią wzgórz. 

Nieoczekiwanie pojawiają 
się przed nami ciemne kre- 
chy kominów fabrycznych. 
Gwałtownie pęcznieją, wydłu 
żają się, nabierają czerwone; 
barwy. Nie dające się dotąd 


(Korespondencja 


zabudowania, teraz 
urastają do naturalnych 
kształtów hal fabrycznych, 
gmachów, budowli. 

To Premnitz. 

Zakłady Sztucznego Jedwa- 
biu im. Fryderyka Engelsa. 

Stajemy przed dużą brarną. 
Autobusy pustoszeją. Wmie- 
szani w tłum witających nas 
ludzi, słuchamy pierwszych, 
szczerych słów powitania, 
trzymając darowane nam pe- 
ki kwiatów. 

Czeka naa dużo wrażeń 
przy zwiedzaniu Zakładów. O 
tym wiemy. Wiemy też, ze 
czeka nas — tak! — posiłek. 
Niemiecka gościnność przy- 
sparzała nam w czasie podró- 
ży trochę kłopotu. Przycho- 
dziło jeść kilka razy dzien- 
nie. Wszyscy nas częstowali. 
Byliśmy bezradni wobec go- 
spodarzy, posiadających nie- 
odparty dar przekonywania 
nas, że na pewno jesteśmy 
głodni. 

Później. po południu aleją 
tęgich, gęsto sadzonych lip 
przechodzimy na tereny za- 
kładów jedwabniczych. 


dostrzec 


Za 5 lat — największa w Europie... 


Zakłady zajmuja ogromną 
przestrzeń — wśród dziesią!- 
ków zabudowań Śpiesznie Su- 
nie po szynach dowożąca su- 
rowce 1 materiały kolejka. 
Budynki produkcyjne toną w 
zieleni: cały teren jest zale- 
siony, pokryty trawnikami 1 
siombami kwiatów. Towa- 
rzysze z Zakł im. F. Engel- 
sa dzielą nas na dziesięć 
grup, które wyruszają kolej- 
no zwiedzać fabrykę — kró- 
teztwo chemii. Towarzysze 
niemieccy troskliwie strzega 
naa i naszych ubrań przed 
skutkami zetknięcia ” się 2 
kwasami i innymi chemika- 
lami. ; 

Inżynierowie | robotnicy, 
wśród stukotu maszyn i w 
ciszy laboratoriów. objaś- 
niają nam procesy produkcyj- 
ne: szczycą się i wynikami 
swojej pracy i wielkim ju- 
trem zakładów w  Premnitz. 


Na murze jednego z budyn- 
ków umieszczono ogromny 
wykres. wskazujacy te per- 


spektywę: za 5 lat. w ostat- 
nim roku planu gospodarcze- 
go NRD produkcja sztuczne- 
go jedwabiu będzie 4.5-krot- 
nie większa, niż dziś. Obok 
wielkie litery głoszą: „Tylko 
w warunkach pokojowego 
budownictwa nasze zaklady 
mogą przekształcić się w naj- 


większą fabrykę sztucznego 
jedwabiu w Europie". 

I o to wielkie jutro Zakła- 
dów im. Engelsa toczy się 
codzienna walka na rusztowa 
niach nowych hal  fabrycz- 
nych, przy drgających szyb- 
kim, nieprzerwanym rytmem 


maszynach i wrzecionach, 
przy zawiłych konstrukcjach 
szklanych rurek, wypełnio- 


nych różnobarwnymi płyna- 
mi. 

, nasze śpiewające dziew- 
częta z Płocka zagiadają te- 
raa ostrożnie i bezszelestnie 
przez uchylone drzwi do 
skąpanej w bieli salki: w 
pierwszej śpia pod czujną o- 
pieką 3 dziewcząt w pielęg- 


niarskich  płaszczach niemo- 
wleta. w drugiej — w drew- 
ntanych  kojcach  chwiejnie 


drepce i uśmiecha się do od- 
wiedzających nieco „starsze“ 
zokolenie... 

— Równolegle z rozbudową 
zakładów pamietamy i © 
tvym, aby rozszerzyć nasz żło- 
bek; staramy sie. aby coraz 
więcej pracowników wyje- 
chać mogło na urlop w góry. 
do naszego domu w Oberhof 
i do Innych domów wypo- 
czynkowych.. — Tow. Erich 
Fröhlich sekretarz Zakłado- 
wej Organizacji Partyjnej 


Jedwabiu w Premnitz... 


własna z NRD) 


SED wskazuje teraz na wol- 
ną. zazielenioną przestrzen 
przed wejściem na teren fa- 
bryki. — Tam, na tym polu, 
w przyszłym już roku, sta- 
nie dom kultury z salą tea- 
*ralną; z tamtej strony, nije- 
daleko od pustego placu po 


rozebranej hali, w której 
produkowano tu za rządów 
faszyzmu bawełnę strzelni- 
czą, w r. 1953 wybudujemy 
ogromny stadion sportowy. 
Bo dotychczas — dodaje — 
mamy halę sportową tylko na 
600 osób... 


Przed Zlotem pracowało 1.500 agitatorów 
| z FDJ 


— Te dwa budynki odda- 
liśmy całkowicie naszej mło- 
dzieży -- prowadzi nas da- 
lej tow. Fröhlich — w pierw- 
szym zorganizowane zostały 


warsztaty szkolne dia 96 
chłopców: uczą się tu zawo- 
du. Drugi — to Dom Mio- 

„Uczyć siłę, przcować i 


walczyć w myśl wskazań Le- 
nina“ — słowa te umieszczo- 
ne zostały przez FDJ-tow- 
ców nad sceną w sali wido- 
wiskowej. We wszystkich po- 
kojach — nowiutkie, pachną- 
ce świeżością meble. Na kač- 
dym ze stołów rysuje się 
kratka szachownicy. Nowe u- 
rządzenie budynku otrzyma- 
ła młodzież od dyrekcji tuż 
przed otwarciem Zlotu. 


Zapoznajemy się z niewy- 
sokim, kędzieczawym chłop- 
cem w zielonej bluzie—wia- 
trówce, jakie noszą FDJ-tow- 
cy jako wierzchni strój or- 
ganizacyłny. Werner Kut- 
schik jest przewodniczącym 
organizacji na terenie fabry- 
ki. 


— w FDJ jest ponad 70 
proc. młodzieży zakładów — 
opowiada — w samym tyłko 
okresie wykonywania przed- 
zlotowych zobowiązań Stali- 
nowskich wstąpiło do orga- 
nizacji 120 nowych członków. 
Wykonujac zobowiązania, o- 
bok wielkich osiągnięć pro- 
dukcyjnych — 723 chłopców 
i dziewcząt studiowało „Za- 
gadnienia Leninizmu“, po- 
nad 1.000 uczestniczyło w 
konsultacjach politycznych, 
ok. 1.500 pracowało jako agi- 
tatorzy. Do naszych brygad 
młodzieżowych, noszących m. 
in. imiona Ericha Honeckera 
i Enrico Berlinguera, dołą- 
czyła się wtedy jeszcze jed- 
na: brygada im. III Świato- 
wego Zlotu Młodych Bojow- 
ników o Pokój. W brygadach 
tych, jak również j w naszych 
zespołach artystycznych — 
obok FDJ-towców — licznie 
uczestniczą niezorganizowani. 


— Wa a jakto  wywiądała 


praca w zakładach podczas 
Zlotu? Na pewno przecież ca- 
ła niemal młodzież była w 
Berlinie? 


— Na Zlo: delegowaliśmy 
1.0060 naszych chłopców i 
dziewcząt — uśmiecha się 
Werner — ale plan produk- 
cyjny do dnia otwarcia Zlo- 
tu wykonany był już o 9 dni 
wcześniej, a w czasie trwa- 
nia tych wielkich dni berliń- 
skich stanęły do pracy War- 
ty Pokoju. Wydana przez Za- 
rząd Zakładowy FDJ odezwa 
do starszych robotników nie 
pozostała bez odpowiedzi... 
Codziennie dobiegały tu do 
nich przez radio echa nasze- 
go święta — byli wtedy ra- 
zem z nami na ulicach i pla- 
cach Berlina.. 


Tow. Kutschik opowiada 
nam teraz o dumie premnitz- 


kiej młodzieży: o najmiod- 
szym majstrze w NRD, 20- 
letniej repatriantce ze Ślą- 


ska. Edeltraut Pastnska była 
przodownikiem pracy i maj- 
strem w zakładach, mając lat 
18. Dziś studiuje na uniwer- 
sytecie dla robotniczo-chłop- 
skiej młodzieży w Poczdamie. 

— Ale mamy już nowego 
majstra w naszych szeregach. 
20-letnią Olgę Kaiser, — do- 
daje — mamy dziesiątki no- 
wych przodowników pracy, 
takich jak Siegrid Peschke, 
wykonujący przeciętnie 130— 
140 proc. normy. 


— W zakończonym niedaw- 
no I roku szkolenia FDJ — 
przechodzi teraz do innego 
zagadnienia — uczestniczyło 
70 proc. członków organiza- 
cj. W roku szkoleniowym, 
wtóry rozpoczynamy w paź- 
dzierniku, wg. naszych za- 
mierzeń brać będzie udział 
oełne 100 proc. młodzieży. Dla 
tvch, którzy ukończyli I kurs 
— organizujemy II stopień 
szkolenia, obejmujący już za- 
gadnienia marksizmu - leni- 
nizmu, historię WKPÓb) hi- 
storię niemieckiego ruchu ro- 
botniczego... 

RYSZARD KAPUŚCIŃSKI 
STEFAN SKROBISZEWSKI 


dzić w skład gromadlzkich 
Komisji do Walki ze Spekn- | 
łacją, pomagać tym Komisjom 
w ujawnieniu spekulantów na. 
wsi i wydawać w ręce Milicji . 
Obywatełskiej, a tych łatwo-. 
wiernych i  zbałamuconych | 
chłopów, którzy sprzedają. 
spekulantom Świnie i mięso— | 
piętnować po nazwisku na| 
„Błyskawicy". 

Oto co powinny robić koła | 
ZMP na wsi i cała młodzież! 
wiejska, aby pomóc w prze-| 
zwyciężeniu trudności na ryn- | 
ku mięsnym, zgodnie z inte-, 
resem ludzi pracy miast i wsi, | 
cełem zabezpieczenia dalsze- | 
go wzrostu powszechnego do | 
brobytu i siły naszego kraju. | 


W estatnich dniach Żołnierze nmerykańsoy | Hsynmanowsey w cywiinych 


wtarznęłi znowu do strefy neutralnej. 


ubraniach 


„Cywilizowana robota“ 


ILIA ERENBURG 


Radziecki Komitet Obrońców Pokoju wezwał wszystkich 
radzieckich ludzi do złożenia podpisów pod Apelem Świato- 
wej Rady Pokoju w sprawie zawarcia Paktu Pokoju między 


| 
PAKT POKOJU. 


. 


| Garstka chciwych i okrut- 
nych biznesmenów, którzy w 
wojnie upatrują ocalenie dła 
; Siebie i możliwość zysków, nie 
| wyrzekła się swoich strasznych 
| zamiarów. Ami gorzkie do- 
Świadczenia wojny na Korei, 
|i ani przebudzenie narodów 
Azji, ami rosnący opór pro- 
stych ludzi ze wszystkich pię- 
ciu części świata nie naw- 
| czyły rozumu tych niebez- 
| piecznych szaleńców. 


Cały świat odetchnął z ul- 
ga, gdy dowiedział się o roz- 
poczęciu rokowań pokojowych 
na Korei Władcy Ameryki nie 
ośmieliń się odrzucić propo- 
zycji rokowań: mie obawiali 
się gniewu narodu koreańskie- 
go, który żyje bardzo daleko 
'od Waszyngtonu i nie może po- 
ciągnąć do odpowiedzialności 
Białego Domu, bali się — ma- 
tek amerykańskich. Gazety ich 
jednakże głosiły, że rokowa- 
| nia są rzeczą szkodliwą, że uw- 
trudniają one przygotowamia 
do wojny powszechnej, że 
akcje na giełdzie spadają i 
„business* na tym cierpi. U- 
czynili wszystko, ażeby stor- 
pedować rokowania. Zaczęli 
mordować Koreańczyków z go- 
'rączkowytn pośpiechem. Po- 
nieważ zabicie żołnierza ko- 
reańskiego nie jest rzeczą ła- 
twą, postanowili zabićw mia- 
rę raożności jak najwięcej ko- 
biet, dzieci i starców koreań- 
skich. Pyszmili się tym, że ani 
razu od chwili rozpoczęcia 
wojny nie bombardowali Phe- 
nianu i innych miast koreań- 
skich tak zajadle, jak w cza- 
sie prowadzenia rozmów. Ale 
i tego było im mało: postano- 
wili przerwać rokowania, nie 
przerywając ich oficjalnie, 
podnieść kurs akcji wojennych 
i umyć ręce wobec matek a- 
merykańskich. „Jak to uczy- 
nić?" — zapytał jeden zbójca 
drugiego, a tamten odparł: 
„To bardzo proste — wystar- 
czy zrzucić bombę na delega- 
cję koreańską — z martwymi 
| rokować nie potrzeba...“ 


Amerykańscy szaleńcy ostrzą 
sobie zęby nie tylko na Pół- 
nocną Koreę, ostrzą sobie zę- 
by na wielkie Chiny „z ich 
| nieobjętą ludnością, z prastarą 
i skomplikowaną kulturą, o 
której chłystki z Oklahomy 
nie mają nawet zielonego po- 
jęcia. Kiedy amerykańscy sa; 
i gr i dyskutowali n 
GREY generał Mac Arthur 
/ ma rację, czy też jej nie ma — 
nie epierałi się o to, co jest 
lepsze — pokój czy wojna, ale 
o to, gdzie lepiej zacząć woj- 
nę — w Europie czy w Azji, 


Amerykanie pośpiesznie u- 
|zbrajają esesowców, gesta- 
powców, budowniczych pieców 
Majdanka i Oświęcimia, zło- 
czyńców, splamionych krwią 
| Europy. Bramy więzień otwie- 
|rają się przed zbrodniarzami 
| wojennymi, prosto z cel wkra- 
| czają oni triumfalnie do zarzą- 
dów trustów, sztabów general- 
nych, ministerstw. 

W imię nadchodzącej wojmy 
| odrywa się ludzi od pokojo- 
| wej pracy. Rosną wydatki na 
| zbrojenia. Braknie pieniędzy 
| na szkoły, na szpitale, na dro- 
| gi, pieniądze pochłania jakaś 
łódź podwodna o napędzie ato- 
„mowym, lub też wyposażenie 
pospolitych tureckich rozbój- 
ników. Rośnie nędza, i dzięci, 
którym jutro obiecuje się 
śmierć od bomb, dzisiaj umie- 
|rają z głodu, ponieważ w kra- 
jach, które się szczycą udo- 
skonalonymi narzędziami mor- 
du — braknie zwykłego chleba 
| dla zwyczajnych dzieci 


Podnieś nz nogi nienawiść, 
uzbroili furię, zmobilizowali 
obłęd. W organie armii holen- 
| derskiej jeden z wojujących 
szaleńców, niejaki Heinsius z 
zachwytem bełkocze o śmier- 
ci: „Dzięki badaniom nauko- 
wym w dziedzinie biologii, 
nikt mie może odrzucać tej 
perspektywy, że w przyszłości 
całe kontynenty będą mogły 
wymrzeć z głodu.. Przy po- 
| mocy zatrucia gleby można o- 
| siągnąć likwidację całego na- 
rodu“. 

Gdy Armia Radziecka przy 
poparciu wszystkich uczciwych 
ludzi w Anglii i w Ameryce, 
przy poparciu partyzantów 
Europy, powaliła nienawistny 
hądzkości faszyzm, ludzie mó- 
wii „To stę uż nigdy nie po- 


pięcioma wielkimi mocarstwami. We wrześniu br. rozpo- 
Í częła się w Związku Radzieckim akcja zbierania podpisów. 
Poniżej zamieszczamy fragmenty artykułu ILII ERENBUR- 
GA. który ukazał mię dnia 30.VIH br. w „Litieraturnej 
Gaaietic" 


wtórzy”. Wierzyli, że Organi- 
zacja Narodów Zjednoczonych, 
stworzona przez bohaterstwa 
n fodów, przez ich wolę przy- 
jaźmi i pokoju, nie dopuści do 
nowej wojny. Jednakże Orga- 
nizacja Narodów  Zjednoczo- 
nych stała się bezsilna wobec 
woli garstki ludzi, używają- 
cych dolara jako przynęty i 
uranu jako groźby. Organiza- 
cja ta, tocząca swe obrady na 
przedmieściu amerykańskiego 
miasta, obróciła się w doda- 
tek do amerykańskiego De- 
partamentu. 


Amerykanie  komenderują: 
„Ognia!“ i sterroryzowani dy- 
plomaci z ONZ usłużnie osła- 
niają swoją banderą baterie 
amerykańskie. Wystarczy 
wspomnieć, że rząd amerykań- 
ski nie wpuścił na swe tery- 
torium przedstawicieli Świa- 
towej Rady Pokoju, którzy 
mieli przekazać członkom ONZ 
wole narodów. 


Dłaczegóż ci panowie oba- 
wiali się. oddać głos delegacji 
Światowej Rady Pokoju? 
Przecież mają zapewnioną 
wiekszość — Ekwadoru, San 
Salvadoru i Hondurasu, nic nie 
kosztuje przegłosowanie rezo- 
lucji, która stwierdza, że Chin 
już nie ma na świecie. Ale 
nawet władcy Ameryki znają 
prawdziwą wartość takiej 
większości. Wiedzą również, 
że istnieje inna większość, o 
wiele poważniejsza: większość 
ludzkości, Ta większość, do 
niedawnych czasów pozbawio- 
na możności zjednoczenia się 
i przeszkodzenia w rozbójni- 
czych naradach garstki gang- 
sterów, zaczyna się jednoczyć 
i zabierać głos. Jakby szybko 
nie prowadzono przygotowań 
do wojny — możemy powie- 
dzieć, że jeszcze szybciej ro- 
Śnie ruch w obronie pokoju. 


we wszystkich krajach, 
gdzie rolę wykonawców prawa 
spełniają amerykańscy Sszery- 
fowie, prześladuje się obroń- 
ców pokoju, zamyka się im u- 
sta, wsadza do więzienia, mor- 
duje. 


Ludzie ujrzefi, jak partia 
p. Morrisona  zachwalająca 
wolność jako towar na wynos, 
zakazała urządzenia Kongresu 
Obrońców Pokoju w Sheffield. 


Znana jest nam rezolucja a- 
merykańskiego kongresu, peł- 
na pięknych słów o miłości do 
narodu radzieckiego, o przy- 
jaźni do pokoju. Wiemy rów- 
nież, że główny autor tej re- 
zołucji senator  Macmahon, 
mówiąc nie na eksport, ale na 
rynek zewnętrzny, stwierdził: 
„Jeśli zajdzie potrzeba uży- 
cia bomby atomowej w Euro- 
pie, nie wątpię, że prezydent 
Truman wyda rozkaz dokona- 
nia odpowiednich bombardo- 
wań“, Umieją cedzić piękne 
słówka, ale zapominają, że lu- 
dzie mają pomięć — ludzie 
pamiętają, że ci, którzy w g0- 
ścinie cedzą piękne słówka — 
we własnym domu nie wsty- 
dzą się wrzeszczeć. 


Ludzie pod każdą szeroko- 
ścią kuli ziemskiej zaczynają 
odróżniać obrońców pokoju od 
obrońców wojny. Okres ma- 
skarady zbliża się do końca. 
Po raz pierwszy ludzie nie za- 
siadający w parlamentach, nie 
posiadający gazet, nie znający 
drogi do mikrofonu — podnie- 
Śl głos, pokrywając setkami 
milionów podpisów Apel Sztok 
holmski. Początkowo władcy 
Ameryki spoglądali z ironią 
na dziwaków, którzy zamie- 
rzają pociągnięciem pióra za- 
trzymać machinę wojenną. 
Rychło pojeli, że śmiali się za 
wcześnie. Ludzkość wypowie- 
działa się — i złoczyńcy, któ- 
rzy przez pięć lat z rzędu po- 
trząsali bombą atomową, mu- 


sieli ją na razie schować. 
© 


W początkach roku bieżące- 
go Światowa Rada Pokoju 
zwróciła się do wszystkich lu- 
dzi dobrej woli z wezwaniem 
do położenia swoich podpi- 
sów pod dokumentem, który 
może odegrać decydującą rolę 
w historii ludzkości — pod żą- 
daniem Paktu Pokoju. We- 
zwanie to, które już podpisały 
setki milionów, a jutro podpi- 
szą następne setki milionów, 
jest de przyjęcia dla wszyst- 
kich Indzi, którzy nie chcą 


wojny. Jest ono nie do przy- 
jęcia tylko dla 
którzy umieją 
krew w dołary. 

Naród radziecki wie, co to 
wojna i nienawidzi jej. W la- 
latach surowych doświadczeń 
udowodnił, że nie ma siły, któ- 
ra by mogła go złamać. Zwycię 
żył w wojnie, i zwyciężywszy 
w wojnie, chce zwyciężyć woj- 
nę. Chce, żeby domy jego nie 
były celem dla bomb, żeby dzie 
ci jego nie musiały znowu iść 
walczyć. Pragnie pokoju dla 
swoich wielkich prac, dla swo- 
ich fabryk i pól. uniwersyte- 
tów i sadów. Wierzy w przy- 
szłość, nie widzi potrzeby po- 
pierania niezwyciężonych idei 
przy pomocy śmiercionośnej 
broni. Siła i umiłowanie po- 
koju STALINA, słłą i umiło- 
wanie pokoju każdego męż- 
czyzny, każdej kobiety radziec- 
kiej — pomogły ludzkości oca- 
lić pokój. Z nadzieją spogląda- 
ją na nasz naród ludzie całe- 
go świata — nie tylko obywa- 
tele wielkich Chin, bohater- 
skiej Korei, krajów demokracji 
ludowej, nie tylko obrońcy 
wolności į braterstwa na Za- 
chodzie, nie tylko mieszkańcy 
uciśnionych krajów, ale i lu- 
dzie, którzy nas nie lubią, któ- 
rzy odrzucają nasze idee, ale 
jednocześnie wiedzą, że nasza 
siła į pasze umiłowanie poko- 
ju wybawiły ich od okropno- 
ści nowej wojny. 

Niedawno przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Mikołaj Szwernik w od- 
powiedzi do prezydenta Tru- 
mana wyłożył pokojową wolę 


złoczyńców, 
przemieniać 


FILM 


parlamentu radzieckiego. Za= 
proponował prezydentowi Tru= 
manowi niezawodną drogę do 
pokoju — porozumienie pięciu 
wielkich mocarstw. Na te po- 
kojowe słowa prezydent Tru- 
man odpowiedział orędziem de 
kongresu amerykańskiego, 0- 
rędziem, w którym zaleca 
wzmożenie zbrojeń Ameryki, 
to znaczy—jeszcze jeden krok 
ku zgubnemu rozwiązaniu. Jed 
nakże diałog nie został zakoń- 
czony: wtrącają się do niego 
setki milionów ludzi, w ich licz 
bie również Amerykanów, An- 
glików i Francuzów, domaga- 
jacych się zawarcia Paktu Po- 
koju. 

Dawno mineły czasy, ktedy 
te za ludzi rozstrzygali wszy- 
stko półbogowie, imperaterzy, 
prezydenci ałbo po prostn zło- 
czyńcy. Prości ludzie tworzą 
historię. 

Narody wiedzą, że podpła 
człowieka radzieckiego wiełe 
waży, i że arkusze z podpisa- 
mi zmuszą inicjatorów nowej 
wojny, ażeby się jeszcze raz 
namyśliii 


Pamiętamy słowa STALINA: 
„Pokój zostanie zachowany | 
utrwalony, gdy narody wezmą 
sprawę zachowania pokoju w 
swoje ręce i będą broniły jej 
do końca". Razem ze wszyst- 
kimi miłującymi pokój naro- 
dami do ostatka będziemy 
bronić sprawy pokoju i zmu- 
simy podżegaczy wojennych 
do odwrotu. Każdy podpis pod 
wezwaniem do zawarcia Paktu 
Pokoju stanowi rękojmę zwy- 
cięstwa życia. 

thmnaczył 
Jerzy Litwiniuk 


Dzieje Komuny Paryskiej 


na ekranie 


„Komuna Paryska" — krótko- 
metrażowy fiim dokumentalny. 
Scenariusz i realizacja J. Kozicka. 
Zdjęcia W. Forbert. Kierownictwo 
artystyczne A. Ford, Muzyka Z 
Mycielski. 

„Młuchałąc, usta zatnij 

czoła nie zniżaj. 

Oto opowieść e dniach 
estatnich 


Komuwy młasta Paryża”. 


Tymi słowy poety W. Bro- 
niewskiego rozpoczyna się 
film, który przy pomocy boga- 
tego materiah dokumentalne- 
go, rysunków i szkiców odtwa- 
rza dzieje pierwszej w historii 
ludzkości władzy proletariatu. 
Film jest debiutem młodej re- 
żyserki członkini ZMP Joan- 
ny Kozickiej. Już na wstępie 
trzeba przyzntć, że debłut ten 
- -ypadł pomyślnie. 

Zrealizowany w 80-tą rocz- 
nicę bohaterskiego powstania 
ludu paryskiego film „Komu- 
na Paryska“ jest hołdem, zło- 
żonym bohaterom Komuny. 
Szkice i rysunki układają się 
na ekranie w ciągłą i udrama- 
tyzowaną całość. Nie potrafiły 
by one na pewno wywrzeć tak 
dużego wrażenia na widzu, 
oglądane „gołym okiem“, a nie 
za pomocą obiektywu kamery 
filmowej. 

Wybucha wojna między za- 
borczymi Prusami Bismarcka 
i Francją Napoleona III, któ- 
ry szuka w niej wyjścia z kry- 
zysu wewnętrznego i wzmoc- 
nienia swej władzy. W bitwie 
pod Sedanem Napoleon III 


| ponosi klęskę i dostaje się do 


niewoli. 100 tys. Żołnierzy 
francuskich składa broń. Ko- 
mitet Centralny robotniczych 
batalionów Gwardii Narodo- 
wej wzywa do dalszej walki 
przeciw zaborcom i rodzimym 
wrogom. Na rysunkach widzi- 
my lud paryski, broniący ar- 
mat Gwardii Narodowej na 
przedmieściu Paryża — Mont- 
martre. Pada symbol nacjone- 


Hzmu — kolumna Vendome. 
Proletariacka Komuna Paryża 
dokonuje reform społecznych. 
Bierze w opiekę robotników _ 
przed wyzyskiem fabrykan-. 

tów, walczy ze spekulacją, w- 
zbraja ład, próbuje nawiązać 
kontakt z chłopstwem poza 
Paryżem. Przeciw wojskom 
burżuazyjnego rządu Thiersa, 
które wraz z Prusakami oble- 
gają Paryż, lud Paryża wznosi 
barykady. Wśród komunardów 
jest wielu Polaków — są uko- 
chani przez żołnierzy dowódcy 
— Jarosław Dąbrowski i Wa- 
lery Wróblewski. 

Pod naciskiem przeważają- 
cych sił wroga topnieją szere- 
gi obrońców Komuny. Terro- 
rem i zdradą dławi burżuazja 
proletariackie powstanie. Ci- 
chą, zamarłą ulicą przy dźwię- 
kach werbla wkraczają do Pa- 
ryża Prusacy. Zwykły rysunek 
zamienia się w mocny, dra- 
matyczny obraz, 

Dużą rolą w filmie gra ko- 
mentarz. Szkoda, że chwilami 
jest on zbyt sprawozdawczy, 
bezosobowy. Zawiera on jed- 
nak wiele informacji, które 
trudno byłoby wyrazić za po- 
mocą rysunków, a które na 
pewno widzowi są potrzebne. 

Osobne słowa uznania nale- 
żą się operatorowi, który, wy= 
korzystując właściwe zmiany 
położenia aparatu i zbliżenia 
ożywił rysunki i wydobył 
istotne pierwiastki ich treści. 
Dobra jest także iłustracja 
muzyczna, oparta na moty- 
wach Marsylianki. 

Film nie kończy suchy fakt 
historyczny upadku Komuny. 
Choć Komunę zdławiła bur- 
Żuazja, jej idee pozostały ży- 
we. Proletariat francuski, 
spadkobierca komunardów uj- 
mie jeszcze władzę w swoje 
ręce. Taki jest ostateczny 
wmiosek wypływający z filmu. 

JANUSZ BUDYNEK 


Kiłkutygodniowy upał prze- 
kształcił piaszczystą ziemię Kie- 
lecczyzny w twardą. jak beton 
masę. Ciężka wskutek tego miał 
pracę Heniek Leski z Żarczyc 


sienne siewy. Toteż 7 zadowo- 
leniem położył się w porze obia- 
dowej pod krzakiem, aby odpo- 
cząć chwilę, wyprostować ko- 
ści i posłuchać sąsiada. Leona 
Stańczyka, który miał zawsze 
dużo do opowiadania. 

Tego dnia rozmowa dotyczyła 
węgla i kopalń. w których Leon 
Stańczyk przepracował we 
Francji osiem lat. 

— Bezrobocie, bieda i sanacja 


ipancery, kacze dzioby, samoła- 


dowarki, kombajny... 
We Francji mieliśmy 
młotki wiertnicze i rynny 


tylko 
po - 


YC trząsalne, ale mimo to kochali- 
Małych, orzący od rana pod je- j 


śmy nasz zawód... 
Wyobraż sobie, Heniek, taką 


|rzecz. Jesteś gdzieś na Śląsku, 


pracujesz na ścianie, 500 me- 
trów pod ziemią i walczysz z 
ziemią o skarb, o węgiel. Wier- 
cisz w ścianie otwory. nabijasz 
w nie dynamit, a potem strze- 
lasz. Po odstrzełeniu śŚpieszysz 
się, żeby usunąć urobioną hałdę 
węgla. Nikt cię nie goni. Sam 
się uwijasz, żeby go wydostać 


emy na Siąsk. 
racy w kopai 


ni 
Heniek Laski nieraz już sły- 
szał to opowiadanie, ale tym ra- 


zem wydało mu się szczególnie 
bliskie, trafiało prosto do ser- 


ca. Przez całe popołudnie, cho- : 


dząc za końmi, rozmyślał nad 


słowami Leona Stańczyka i wy- | 
obrażał sobie jak to ón, Heniek | 


z Żarczyc Małych, paraduje w 
mundurze górnika gdzieś 
Śląsku, w Zabrzu, Bytomiu czy 


Gliwicach, po ciężkiej, lecz cie- 


kawej i zaszczytnej pracy pod 
ziemią, na ścianie, przy ma- 
szynie zwanej wrębiarką czy 
coś takiego. Toteż wieczorem, 
wróciwszy z pola. nic nie mó- 
wił żonie, lecz długo naradzał 


na | 


i 


Pomagamy PGR-om w zbiorze lnu 


Już od 7 rano czekaliśmy 
na samochód, który pod- 
wiózł nas do PGR Wieszo- 
wa. O godz. 8 rozpoczęliś- 
my prace w prawdziwym 
morzu rozkołysanego lnu. 
Z początku szło nam trud- 
no. nie mieliśmy wprawy. 
Jednak gdy pomógł nam 
doświadczony robotnik z 


PGR-u, wkrótce falujące 
morze lnu znikło. Len zo- 
stał zebrany na czas. 

Pieniądze za naszą prace 
przekazaliśmy ma odbudo- 
wę Warszawy. 


Marian Mazur 
Liceum Przemysłu 
Węglowego Zabrze 


-Tadi 


Nowa szkoła węglowa 
w Zagłębiu Dabrou:skim 


na powierzchnię, gdzie będzie 


wygnały mnie z Polski i rodzin- 


nej wsi zagranicę — Opowia- 
dał Stańczyk. — Nie myśl. że 
z dobrobytu pojechałem do 
francuskich kopalń. U nas w 
domu była bieda. Pojechałem 
więc do Francji szukać chleba, 
którego w Polsce brakło dla mnie 
i dla tysięcy innych. jak ja 
bezrobotnych. 

Skierowano mnie do Mont- 
ceau les Mines... I wierz mnie, 
staremu, byłem jeszcze młody i 
silny, że diabłu rogi urwać, a 
zląkłem się kopalni. Bałem się 
zjechać pod ziemię... Potem, gdy 
pokochałem pracę górnika, 
śmiałem się z siebie samego i 
z innych, którzy później ode 
mnie przyjechali. A zawód gór- 
nika szybko polubiłem. Pomogii 
mi w tym sami górnicy. Bo u 
górników to jest tak: dziś zapo- 
znasz się z nimi przy robocie, 
a od jutra już jesteś ich starym 
kumplem. Ale też musisz się 
uwijać w robocie, bo górnicy 
nie lubią leni. Gardzą nimi. 

Mnie od razu polubili, a ja 
ich. Narobić to my się narobili 


cuski nie dbał o zmechanizowa- 
nie roboty. To nie to co u nas. 
w Polsce Ludowej, gdzie Rząd 


poruszał parowozy, elektrownie, 
a nawet całe fabryki... Usuniesz 
wegiel, podbudujesz strop 
zabezpieczysz sobie robotę, że- 
by ci się kamień na.głowę nie 
sypał i znów wiercisz, a potem 
strzelasz. 

"Tobie, który nie znasz pracy 
w kopalni, to wszystko może 
wydawać się dziwne i straszne. 
Ale zapytaj którego górnika czy 
chciałby zamienić z tobą pracę. 


Nie zgodzi się. Za bardzo kocha | 


kopalnię. To fajna robota. Cią- 
gle inna i nowa,-a jakże za- 
szczytna. Poczytaj tylko gazety, 
a przekonasz się jak w Polsce 
Ludowej szanuje się górników 

Mówię ci, stary już jestem, 
mam przeszło 50 lat, ale zgłoszę 
się jeszcze do kopalni. Górnik 
przecież jestem, a w naszej Pol- 


sce Ludowej potrzeba wielu 
górników. Inaczej na sołtyso- 
i wej chałupie nie  wisiałoby 


ogłoszenie ọ werbunku do we- 
gla. 


Ja ciebie nie namawiam, ale 


| gdyby takie ogłoszenie wisiało 
jak cholera, bo kapitalista fran- 


jak ja miałem twoje lata, nie 
wahałbym się ani przez chwilę. 
Przecież pojechałem za pracą 


i jaż do Francji, bo tu mi jej sa- 
wprowadza do produkcji coraz |nacja odmawiała. A ty 
to nowe maszyny, żeby pomóc | 


ziemi 
własnej nie masz, ożeniłeś się 


górnikowi w pracy, uczynić ją |i siedzisz teściom na karku. Nie 


bardziej 
cześnie podnieść wydobycie. | 
Mnie, staremu górnikowi, aż 


się czasem w głowie mieszają | 
nazwy tych maszyn: wrebiarki, 


Razem z naszymi 
korespomdentami 


„od 15 miesięcy stół i 
ławki stanowiące własność 
koła ZMP w Otmęcie są 
używane w zlewni mieka 
gromady. 

Czy Okręgowa Spółdzłel- 
nia Mleczarska w Dąbro- 
wie Tarnowskiej nie posia- 
da funduszu na zakupienie 


kilku ławek? 
Antoni Koścień 


-..dJowództwo 8 brygady 
PO SP w Orłowie, Sek- 
cja Pol. - Wych. I Zarząd 
ZMP tej brygady nie dba 
o te, aby „Sztandar Mlo- 
dych“ i inne pisma były 
dostarczane młodzieży eo- 
dziennie, a nie co trzeci 
lub erwarty dzień? 

Mieczysław Osiowski 
Lubawka 


1 oczekujemy odpowiedzi 
ok 


© Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Dąbrowie 
Tarnowskiej, 


Dowództwa 18 brygady 
PO SP w Oriowie. 
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(SOBOTA) 
Program I na fali 1322 m. 


Wiadomości: 5.05 6.30 7.55 


16.00 20.00 23.00. 
510 Aud. dla wsi 5.270 Koncert 6.05 


Pleśni masowę i mazyka rozrywkowa 
4.55 Aud. dla kl. V—VI] 9.20 And. dla 


xd. licealnych 9.45 Informacje 9.50 
Koncert solistów 10.15 Muzyka opero- 
wa 10.55 „Stary wóz“ — opow. Ho- 


warda Fasta 11.15 „Muzyka i JE 
ności“ 11.45 „Głos mają kobiety 
1230 Aud. dla wsi 12.45 „Na swojską 
nutę" 15.30 Aud dla dzieci 16.20 Gra 
Zesp. Orzechowskiego 17.15 „Z kraju 
i ze świata" 17.45 „Uczeń i uczony 

pogad. 17.55 „Porozmawiajmy“ 18.00 
Kompozytor Tygodnia — Feliks Men- 
delssnhn 18.35 Felieton Is4h Najcie- 
kawsze audycje przyszłego tygodnia 
1900 Pieśni polskie 19.20 Koncert pod 
dyr. Gerta 20.30 Muzyka taneczna 2319 
„Z biegiem Wisły i Odry? 
zyka kameralna. 


Program II na fali 367 m. 


wiadomości: 5.06 6.00 7.00 7.55 17.00 
20.00 23.00. 


6.15 Muzyka | pieśni masowe 13.30 
And. dla ki. II 13.55 And. dla kl. TU— 
TV 14.15 Muzyka laneczna 14.30 Iran- 
smisja ze stadionu WP — otwarcie I 
ogółnonolskiej Spartakiady łetniei 15.30 
Aud. dla dzieci 16.00 Utwory na al- 
tówke 16.20 Dziennik warszawski 16.45 
„Gramy w szachy“ 17.15 Koncert, Toz- 
rywkowy 18.00 .Jelonek i syn — 
nde. pow. Wygodzkiego 18.15 Gra 
Ork pod dvr. Rachonia 19.00 Muzyka 
ludowa 19.25 „Na fall humorn i sa; 
tyry“ 20.30 „Przy sobocie po rohacie" 
21.45 Muzyka 22.00 „Muzyka i aktual- 
mości" 2930 Muzyka taneczna 23.10 
Koncert z Czechosłowacji. 


i 
12.04 | 


23,00 Mu- | I 
| nauki. Dzięki wytrwałej pracy 
instytucji wydawniczych i Mi- 


bezpieczną, a jedno- | gniewaj się na mnie, że tak mó- 
| wię, ale ja bym na twoim miej- 


scu ani dnia dłużej nie siedział 
w Żarczycach, ino jechał na 
Śląsk... 


Historia, która nie jest fantazją 


się ze szwagrem, Staśkiem Go- 
łuckim. 

— Wiesz, Stasiek, ja pojadę 
do pracy w kopalni i zostanę 
górnikiem. Bo właściwie nie 
mam co tu siedzieć. Ani własnej 
ziemi. ani chałupy nie posia- 
dam, a zdrowy jestem i młody, 
mógłbym zostać dobrym górni- 
kiem, a może i ślusarzem czy 
mechanikiem przy tych nowych 
maszynach, o których opowia- 
dał sąsiad. Leon Stańczyk. Po- 
szedłbym chętnie do szkoły 
technicznej, wiesz? 

— I ja pojechałbym na Śląsk. 
Byłem w wojsku  szoferem to 
i prędzej opanuje maszynę. 
Jedźmy razem,  popracujemy 


początkowo jako pomocnicy, aj 


później starać się będziemy do- 
stać do szkoły technicznej. Bo 
prawdę mówiąc, ja też jestem 
w domu, niepotrzebny. Ojciec 
ma 11 mórg ziemi, które przy 
pomocy mojego brata, i jego żo- 
ny da radę obrobić, a my be- 
dziemy mogli im jeszcze pomóc. 

Jeszcze chwilę podyskutowali 


snując plany o tym, jak będą | 


obsługiwali kombajny, a potem 
dołączył się do nich kol. Euge- 


niusz Sufin i w trójkę postano- | 


wili: „Jedziemy 
siewach jesiennych“. 

Za ich przykładem pojadą 
również z gminy Złotniki kol. 
kol. Eugeniusz Wolski i Mietek 


zaraz po 


Kowalski, który niedawno wró- j 


cił z brygady SP. 
STANIS 


Wrócił Włodzimierz Wojtania 
| — delegat na III Światowy Zlot 
| Młodych Bojowników o Pokój 
poa Zakładów Szklarskich ..Hor- 
tensja* w Piotrkowie. Na ze- 
braniu sprawozdawczym opowie 
lon o swoich wrażeniach. 


A więc chodźmy qdo śŚwłetli- 
cy. Tam teraz zbierają się pra- 
cownicy z całej „Hortensji“. 
ZMP-owcy i niezorganizowani. 
| Młodzi i starzy. Bo wydarzenia 
berlińskie interesują wszystkich 

W świetlicy panuje gwar. To- 
|'czą się rozmowy. Ale to tylko 
trwa chwilowo. Zresztą przeko- 
nacie się sami... 


Oto właśnie przed 
| wszedł na salę kol. 


sekundą 
Wojtania. 


Jak CZPT 


zatruwa powietrze dtrzemieszyc 


„Cel naszej podróży jest przed nami. Szopy i dziedziniec wypełniaja ogromne stosy świe- 
żych, źle oczyszczonych, pokrytych resztkami mięsa i tłuszczu kości zwierzęcych. Dopiero teraz 


spostrzegamy wielkie chmary much „które unoszą się nad stosami 


nich. Muchy są duże i lśniące. 


Staliśmy oszołomieni i 


przerażeni. Nagle 


drgnęliśmy 


kości i gęsto siedzą na 


i odruchowo cofnęliśmy sie w tył. 


Stosy kości poruszyły się, raz i drugi, potem jeszcze raz. Chwila przerażającej ciszu i skupie- 


nia i wreszcie spostrzegliśmy fosforyzujące oczy a potem szarą miękką 
Tak, to był wielki tłusty szczur. 


jak robaczki świętojańskie tysiące par szczurzych oczu..." 


To nie fantazja 


wybudować magazyny potrzeb- 
ne były starania o kredyty. ła- 


sylwetke zwierzątka. 


Machinalnie spojrzeliśmy na stosy kości. Migotaty na nich 


[dołach. Kości z wierzchu muszą 


| być posvpywane grubą warstwą : 


Nie jest to początek powieści | twiej było przejąć ód CZPT bu-' wapna. które niszczy zarazki i 


sensacyjnej drogi czytelniku, a | dynki zamkniętej fabryki super- | jajeczka much. W żadnym wy-, 
na gorąco ;fosfatu i w nich urządzić maga- padku zaś nie należy i nie wol- 
specjalnego | zyn surowca, którym są kości | no 


po prostu spisane 
wrażenia naszego 
wysłannika, który... ale opowie- 
my Ci o tym od początku. 

zaczęło się od listu przysłane- 
go do redakcji. Nasz korespon- 
dent Wiesław Jasiobędzki pi- 
sa w nim, że w małym 
osiedłu Strzemieszyce koło Ka- 
towic znajduje się wielki maga- 
zyn kości zwierzęcych (4.000 
ton), które swoją wonią zatru- 
wają okolicę w promieniu 
dwóch kilometrów i stanowią 
doskonałą wylęgarnię dla much, 
szczurów a także różnych zaraz- 
ków. 


jak de tego doszło 
W śródmieściu małego osiedla, 


jakim są Strzemieszyce mieści- 
ła się nie tak dawno jeszcze 


niewielka fabryczka superfosfa- | 


tu, która jednak ze względu na 
przestarzałe urządzenia i nieo- 
płacałność produkcji została 
zamknięta. Jej i swoją własną 
produkcję wykonuje teraz mie- 
szcząca słę w pobliżu nowo- 
czesna fabryka superfosfatu po- 
siadająca mowe maszyny i urzą- 
dzenia. 

Budynki zamknietej fabryczii 
Ministerstwo Przemysłu Clęż- 
kiego przekazało do dyspozycji 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Tłuszczowego, który powierzył 
je swej placówce w Strzemie- 
szycach — fabryce kłeju i stea- 
ryny „Strem”. 

Fabryka „Strem”" mieszcząca 
się na przedmieściu Strzemie- 
szyc miała w owym okresie po- 
ważny kłopot. Był nim brak 
magazynu na surowiec. Wpraw- 
dzie było odpowiednie miejsce 
na wybudowanie magazynu, 
znajdowało się ono opodal fa- 
bryki na skraju lasu. Ale, by 


|dziełają gnijące resztki 


zwierząt. 
Czym jest w rzeczywistości 
magazyn? 


Tak więc magazyn kości zwie- 
rzęcych znalazł się w tśródmie- 


|ściu Strzemieszyc. Już wkrótce 


stał się on najbardziej nowo- 


|czesną wylęgarnią much, isho- 


dowlą szczurów. Woń jaką wy- 
mięsa 
czuć jest w promieniu dwóch 
kilometrów. Roje much, żywią- 
ce się rozkładającymi resztkami 
mięsa, roznoszą zarazki, nie tyl- 
ko po całym osiedlu, ale nawet 
daleko za nim. Rzesze szczurów 
oprócz zdolności roznoszenia za- 
razków różnych chorób stano- 


|wią poważne niebezpieczeństwo 


dła magazynów zbożowych 
ZSCh, które są przez gryzonie 
chętnie odwiedzane. Stosy kości 
nie mają żadnego zabezpiecze- 
nia przed muchami, zaś rozło- 
żone trutki na szczury nie speł- 
niają swego zadania. Zaduch 
jaki wydają psujące się kości 
zakaża powietrze w osiedlu i 
stanowi poważne niebezpieczeń- 
stwo dła zdrowia mieszkańców. 


Jak powinno być, 
a jak nie jest 

Zdawałoby się, że CZPT wie 
w jaki sposób należy przecho- 
wywać kości zwierzęce i powi- 
nien przestrzegać należytego ich 
przechowywania. Niestety CZPT 
nie zastoswało się do obowiązu- 
jących przepisów, które mówią, 
że mniejsze ilości kości należy 
przechowywać w blaszanych 
zamkniętych naczyniach, ilości 
większe magazynuje się w spe- 
cjalnie na ten cel wykopanych 


przechowywać odpadków 
|zwierzęcych w taki sposób, w 
|jaki to robi CZPT w Strzemie- 
szycach. 


| Jest rzeczą niedopuszczalną,; 


iby w centrum gęsto zaludnio- 
,nego osiedla, gdzie robotnicy po 
pracy w kopalniach i zakładach 
potrzebują wiele świeżego. 
'zdrowego powietrza. pozostawał 


| antysanitarny magazyn zwie- 
,rzęcych Kości. 
| A przecież fabryka „Strem“ ` 


jktóra założyła te magazyny mo-. 


| że stosunkowo z niewielkim na- 
ikładem kosztów 
| magazyny, które będą odpowia- 
j dały wymogom sanitarnym. 
l Trzeba tylko postarać się i 
chcieć, a przede wszystkim po- 
„myśleć o warunkach, w jakich 
zmuszeni są żyć — pracować i 
i odpoczywać mieszkańcy Strze- 
mieszyc. 

Sprawą tą zajmie się z pew- 
nością jak najszybciej Minister- 
stwo Przemysłu Rolnego i Spo- 
ŻYWCZEgO, któremu podlega 
CZET i spowoduje zlikwidowa- 
nie niefortunnego magazynu. 
Winni tak nierozważnego kro- 
ku, jakim było założenie 
magazynu kości zwierzęcych 
w centrum osiedla powinni 
ponieść konsekwencje swego 
nierozważnego czynu. Opróż- 
nione pomieszczenia fabrycz- 
ne powinny być wykorzy- 
stane do celów. które nie bedą 
zagrażały zdrowiu mieszkańców 
Strzemieszyc. 

Sądzimy. że sprawą tą rów- 
nież zainteresuje się Minister- 
stwo Zdrowia i przez Wojewó- 
dzką Komisję Sanitarną w Ka- 
towicach przeprowadzi dokła- 
dne jej zbadanie. 


L. JANUSZEWSKI 


Każdy uczeń bedzie miał w tym roku 
własne podreczniki 


Od kiłku dni przed księgar- 
niami i dokołą stoisk ulicznych 
z książkami gwarno i rojno od 
młodzieży, Ruch w tym roku 
jest niebywały. 

Zaopatrzenie księgarń w ol- 
brzymie ilości książek szkol- 
nych. to nowe zwycięstwo w 
walce o zapewnienie młodzie- 
ży. jak najlepszych warunków 


nisterstwa Oświaty każdy uczeń 
będzie miał w tym roku pełny 
komplet podręczników. Wydano 
kilkanaście milionów nowych 
podręczników, część podręczni- 
ków wydrukowano jeszcze w 
roku ubiegłym. a także są w 
sprzedaży podręczniki zaoszczę- 
dzone przez młodzież. 
Przejdźmy się ulicami War- 
szawy. 
— Sprzedaż . podręczników 
rozpoczęliśmy już 31 sierpnia — 
mówi pracownik z Księgarni 
Mokotowskiej przy PI. Zbawi- 


600 kompletów. Niektórzy ucz- 
niowie zaopatrują się w pod- 
ręczniki zbiorowo, jak np. VII 
kl. Szkoły Wilanowskiej, co 
znacznie ułatwia pracę. Sprze- 
daż idzie nam bardzo sprawnie. 

Ksiegarnia „Domu Książki“ na 
Nowym Świecie 49, w sobotę 
sprzedała książek za 10 tys. zł., 
zaś na „jarmarku“ niedzielnym 
za 17 tys. zł. W sąsiedniej księ- 
garni 1 bm. młodzież zakupiła 
książek szkolnych za blisko 15 
tys. zł. 

W księgarni „Domu Książki” 
przy Pl. Komuny Paryskiej pa- 
nuje również ożywiony ruch. 
Przed księgarnią odbywa się na 
stoisku sprzedaż podręczników 
dła klas młodszych. 

— Obsługujemy dziennie po- 
nad 850 osób — informuie kie- 
rowniczka księgarni. 

Każdy prawie zakupuje kom- 
plet podręczników. Zdarzały się 
u nas wypadki. że kilku uczni 
przyszło do nas dźwigając do 


ciela 1 i 3 bm. sprzedałiśmy po ' zwrotu po 2 komplety. Okazało 


się, że uczeń wziąwszy od ojca 
pieniądze na zakup książek na- 
był jeden komplet. matka nie 
wiedząc o tym, kupiła mu dru- 
gi, zaś babcia w wiełkiej tajem- 
nicy przyniosła triumfalnie 
trzeci... 

Ksiegarnia na ul. Puławskiej 
obsłużyła 1.500 klientów. Dzien- 
rie przewija sie tam ponad 1.000 
młodzieży. Oprócz tego stoisko 
przy Pl. Unii Lubelskiej obsłu- 
guje przeciętnie ponad 950 osób. 

Nowy rok szkolny. szczególnie 
radosny i uroczysty, bowiem 
rozpoczeły w nim naukę dzieci 
urodzone i wychowane już w 
wolnej ludowej Polsee. rozpo- 
czynają uczniowie w nowych i 
odnowionych szkołach. a każdy 
z nich uczyć się będzie z wła- 
snego podręcznika. Trzeba. żeby 
cała młodzież pojęła, jak tro- 
skliwą opieką otacza ją ludo- 
wa ojczyzna i starała się już od 
początków nowego roku o jak 
najlepsze wyniki w nauce. 

J. LELIWA 


,dzo serdeczne. 
wymianą naszych uczuć przyja- 


| niecierpliwi. 


wybudować | 


go, Józefa Paciaska. 


Wita się z koleżankami i kole- 


gami. Rozgląda się dokoła. Dwa | 


tygodnie był przecież na Zlocie 
w Berlinie. 

Kol. Wojtania siada za sto- 
łem, zebrani zwracają się ku 
niemu twarzami i nagle milkną 
wszystkie rozmowy. 


Ciszę przerywa głos delega- 


ta. 
—  ..Wróciłem z Berlina... 
Pragnę opowiedzieć wam o Zlo- 
cie — 
stadionie im. Ulbrichta, na pla- 


blice Pionierów... Rozmawiałem 
a Vietnamczykami,  Koreańczy- 


jów... Spotkania nasze byty bar- 


cielskich. 
..Nie spodziewaliśmy się tak 


wspaniałego i gorącego przyję- | 


cia ze strony młodzieży niemie- 
ckiej — mówi dałej. — Gdzie- 
kolwiek przychodziliśmy, witano 
nas kwiatami, serdecznymi u- 
ściskami dłoni i życzliwie pyta- 
no o nasze osiagnięcia w bu- 
dowie podstaw socjalizmu w 
naszym kraju. 


JAK DOBRA I POŻYTECZNA 
KSIĄŻKA 


Zebrani słuchają... Od czasu 


do czasu ktoś jednak przerywa | 
i prosi o dokładniejsze relacje | 


o życiu Indonezyjczyków.. © 
prześladowaniach Murzynów w 
Ameryce... o meczu koszykówki... 


o występie artystycznym. Pyta- | 


nia padają gęsto, 

Mimo że zebranie trwa 
już dość długo — nikt się nie 
Delegat mówi in- 
teresujaco, a to o czym opowia- 


da wzbogaca wiadomości i za-, 


cieśnia przyjaźń słuchających z 
młodzieżą całego świata, 
Jest to w zasadzie 


li słucha się tego, jakby ktoś 
czylał dobrą, pożyteczną książ- 
kę. Opowiadanie kol. Wojtani 
zapoznaje młodych hutników z 
życiem bohaterskiej młodzieży 
radzieckiej, z osiągnięciami mło- 
dzieży Bułgarii, Węgier, Czech, 
a równocześnie ze straszliwymi 
prześladowaniami młodzieży 


| krajów 


zaczyna... — Byłem na| 


| nagrody. 
kami i delegatami innych kra- | 


Były pierwsza | 


zwykłe | 
sprawozdanie. Lecz w tej chwi- : EZ r zg M 
: cyjnej i organizacyjnej. Pragną. 


Nierozerwalne są więzy łączące żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego ze społeczeństwem. 
Wyrazem ich serdeczności i braterstwa jest częsty koniakt żołnierzy z „cywilami”. 
Na zdjęciu żołnierze jednostki wojskowej z Bytomia, przodownicy wyszkolenia, Janusz Ka- 


czorowski i Zbigniew Parkowski podczas serdecznej pogawędki w domu rębacza przodkowe- 


Na otwartym zebraniu w „Hortensji” 


Włodzimierz Wojtania 
opowiada o Zlocie w Berlinie 


kolonialnych, Grecji. 
Hiszpanii. 
Sprawozdawca mówi o wspa- 


|niałych spotkaniach młodzieży 
| koreańskiej z delegacją amery- 


kańską, która zapewniła, że do 
końca walczyć będzie z polity- 


ka wojny panów z Wall Street. 
| 


LAUREACI 
„CZYNU ZLOTOWEGO* 


Zebranie przewiduje jeszcze 


| rozdanie nagród dla przodow- 
cu Marksa - Engelsa, w Repu- | 


ników „Czynu Zlotowego”. Za- 
rząd Zakładowy ufundował te 
Upominek z rzeżbio- 
nego szkła otrzymuje młody 
majster kol. Antoni Świstak. 
Podobne upominki otrzymują 
także kol: kol. Wiesława Janic- 
ka, Zdzisław Krawczyk i Bogdan 
Kolasiński, którzy przez cały 
okres trwania Zlotu osiągali 
158% normy. 


Za sumienną pracę produkcyj- 
ną i społeczną wręczona zostaje 
również nagroda z „kuglerskie- 
go“ szkła — uczennicy Szkoły 
Handlowej w Piotrkowie, od- 
bywającej praktykę wakacyjną 
w hucie — kol. Teresie Stań- 
czyk. 

Nagrodzeni przodownicy ze 
wzruszeniem dziękują organiza- 
cji ZMP-owskiej za upominki 
i przyrzekają jeszcze lepiej i wy 
dajniej pracować. 

Zebranie kończy się odśpie- 
waniem hymnu ŚFMD. 


DELEGAT MUSI DOPOMÓC 


Opuszczając świetlicę, mło- 
dzież „Hortensji“ wraca do do- 
mu wraz ze swoim delegatem 
kol. Wojtanią. Śpiewają... Od 
czasu do czasu padają nowe py- 
tania... 

Młodzi hutnicy spodziewają 
się od swojego delegata wielu 
rad i pomocy w pracy produk- 


aby to, czego nauczył się od ko- 
legów na Zlocie, pomogło wzbo- 
gacić formy pracy u nich, aby 
niezapomniany zapał i entu- 
zjazm Zlotu berlińskiego ogar- 
nął całą młodzież. 


KAROL HILSKRI 
Piotrków 
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W tym roku szkolnym 
została na terenie Dąbrowy 
Górniczej otwarta nowa 
Państwowa Szkoła Przy- 
sposobienia Przemysłu Wę- 
giowego nr. 57. która po- 
mieści 600 uczniów. Całość 
składa się z budynków 
mieszczących sale wykła- 
dowe. biura, magazyny. 
świetlice oraz internat. 

Na kolegów. którzy tu 


nie z 


zjadą z całej Polski czeka- 
ją 4 wielkie boiska, 2 ba- 
seny, wspaniały sprzet 
sportowy oraz dobrze wy- 
posażona świetlica. Ucz- 
niowie, ci otrzymaja kom- 
pletne umundurowanie i 
wyżywienie 4 razy dzien- 
najnowocześniej n- 
rządzonej kuchni. 
Barbara Dziełówma 
Dąbrowa Górnicza 


Dzięki agitacji ZMP-owców koło LPŹ 
przy GS ZSCh u Gniewie pracuje 
coraz aktpwniej 


Na początku br. zostało 
założone przy Gminnej 
Spółdzielni ZSCh w Gnie- 
wie pow. Tczew koło Ligi 
Przyjaciół Żołnierza. Po- 
czątkowo praca w kole hyła 
bardzo trudna, a to z po- 
wodu niezrozumienia przez 
ogół pracowników celów i 
zadań LPŻ w umacnianiu 
obronności naszej Ojczyz- 
ny. Koło to składało się w 
większości z młodzieży pra- 
cującej, zrzeszonej w ZMP 
Kiedy zauważono, że koło 
LPŻ nie przejawia żadnej 
działalności wówczas 
tempowcy - członkowie ko- 
ła LPŻ zorganizowali cyk! 
pogadanek i odczytów 
obrazujących pełna chwały 
droge i szlak Odrodzonego 
Wojska Polskiego oraz bo- 


Ze- 


pracy. Zorganizowano wy- 
jazdy na wieś, do PGR-ów 
i gmin. Wyjazdy te miały 
na celu zaznajomienie lud- 
ności z zadaniami LPŻ 
przez wygłaszanie refera- 
tów i pogadanek, które po- 
łączono z wystęnami arty- 
stycznymi. Zespół artysty- 
czny koła zajął ostatnio 
pierwsze miejsce na woje- 
wódzkieh eliminacjach ze- 
społów wiejskich. Zespół 
ten systematycznie wyjeż- 
dża na wieś ze swoim re- 
pertuarem, najczęściej do 
gromad i PGR-ów gmin 
Gniew i Pelplin. Obecnie 
tak młodzi, jak 1 starzy 
przygotowują się do rozpo- 
częcia szkolenia sportowo- 
wojskowego jak: strzelec- 
two, topografia, obrona 


haterskiej Armii Radziec- przeciwchemiczna i prze- 
kiej. Członkowie koła za- ciwlotnicza i inne. 
chęceni przykładem ze- Korespondent Fr. Gawział 
tempowców zabrali się do Tczew 
Żołnierze — przodownikom pracy 


W Domu Kultury Związ- 
ków Zawodowych w Jele- 
niei Górze odbył się nie- 
dawno koncert, zorganizo- 
wany przez zespół wojsko- 
wy dła przodowników pra- 
cy. 

Koncert rozpoczął się re- 
feratem. Wygłaszający go 
dał krótki zarys historii 
Odrodzonego Wojska Pol- 
skiego, jego bohaterskich 
zmagań i walki o ludową 
ojczyznę. Następnie człon- 
kowie zespołu wykonali 


wiązanki pieśni polskich i 
radzieckich oraz satyry po- 
lityczne, skecze i humore- 
ski. Rzęsiste brawa widow- 
ni były nagroda dla zespo- 
łu. Koncert przyczynił się 
do zacieśnienia węzłów 
przyjaźni między młodym 
robotniczo - chłopskim ze- 
społem wojskowym a spo- 
łeczeństwem Jeleniej Góry. 


Kerespondent 
Zygmunt Dąbroś 
Jelenia Góra 
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Niespodzianka na łódzkim ringu 


OPR. K, GRYZZWSKIĄ| 


ŚWIATA 
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UWAGA PRENUMERATORZY! 


Zawiadamiamy wszystkich | sey przyjmować będą wpła- 
prenumeratorów naszego pis- | ty na prenumeratę w termi- 
mm, że począwszy od m-ca | nie do dnia 15 każdego mie- 
września br. urzędy pocztowe siąca na miesiąc następny i 
oraz listonosze wiejscy i miej- okresy dalsze. 


W niedługim czasie po meczu Pol- 
ska — Niemcy wydarzyła się w boksie 
polskim sensacja dużego kalibru, W Po- 
znaniu w meczu o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski spotkały się poznańska 
Warta i łódzka drużyna 1-sza KP. W 
czasie tego spotkania Majchrzycki został 
znokautowany. Wieść o tym wypadku 
lotem błyskawicy obiegła całą Polskę. 
Majchrzycki pięciokrotny mistrz Pol- 
ski, wicemistrz Europy, który w cza- 
sie swej błyskotliwej kariery bokser- 
skiej rozegrał aż 114 walk — został wy- 
liczony! Dotychczas „Majcher“ prze- 
grał wprawdzie 14 spotkań, ale tylko 
na punkty. 

Kto dokonał tej sztuki i znokautował 
mistrza? Był nim młodziutki robotnik 
łódzki Henryk Chmielewski. A jak się 
io stało? 


lewski 
przeciwnika, 


do rogl, 


CHMIELEWSKI NOKAUTUJE 
MAJCHRZYCKIEGO 


Byłem w rogu Majchrzyckiego i prze- 
strzegałem go już przed walką przed 
prawą „Chmiela“. Wiedziałem bowiem, 
Że największą wadą poznańczyka była 
nieumiejętność przyjmowania silnych 
zamachowych ciosów z prawej. Bokse- 
rzy poznańscy nie stosowałi tych ude- 
rzeń i nie umieli się przed nimi bronić. 

Walka na dobre rozpoczęła się w dru- 
giej rundzie, Chmielewski dopingowa 
ny przez swą publiczność przechodzi do 
natarcia. Początkowo „Majcher“ łatwo 
bronił się przed ciężkimi ciosami, ale 
spostrzegłem, że traci przytomność, że 
uderzenia łodzianina coraz częściej za- 
skakują go. Raptem Chmielewski wy- 
puszcza dość niespodziewanie prawy. 
Cios trafia w szczękę. Poznańczyk z0- 
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ETUTESEEETYTNE ae MMM marsz 


stał skoszony z nóg — ledwie sędzia 
doliczył do „2“ a „Majcher“ już wstaje 
i ma bardzo żdziwioną minę. Chmie 
jak pantera 
wykorzystuje 
łomienie. Pada nowy cios i znów „Maj- 
cher“ wali się na deski. Tym razem po- 
zostaje na macie do „6“. „Chmiel“ jest 
czujny — po raz trzeci trafia poznań- 
czyka i znów posyła go na deski. Wi- 
dzę, że to już koniec. „Majcher“ pod- 
nosi sie półświadomie z błędnym: oczy- 
ma. Sędzia ringowy Słusznie odsyła go 


Sala zatrzęsła się od braw. 


WYCHOWANEK KONARZEWSKIEGO 


Chmielewski, który wówczas był już 
bot 


znanym pięściarzem, 


D 


1931 r. zdobył mistrzostwo Połski w ka- 
tegorii lekkiej, po meczu z Majchrzyc- 
kim zyskał w kraju ogromną popułar- 
ność. Uważano go i słusznie za ołbrzy- 
mi samorodny talent. „Chmiel“ rozwi- 
jal się pod opieką trenera Konarzew- 
skiego i czynił błyskawiczne postępy. 
Od tego czasu będę o nim bardzo cze- 
sto wspominał. 


przyskakuje do 
jego oszo- 


MAJCHRZYCKI MARZY 
O REWANŻU 
4 

Zapytałem  Majchrzyckiego co sądzi 
o swej przegranej i co zamierza teraz 
uczynić... „Majcher“ bardzo boleśmie 
odczuł klęskę. Był to bokser niezwykle 
ambitny i zapowiedział rewanż 
wszelką cenę. 

— Wiesz co Felek, mówił mi, posta- 
nowiłem po tym nokaucie przez trzy 
miesiące absolutnie zapomnieć o bo- 
ksie. Nie będę przychodził na treningi, 
nie będę nawet myślał o pięściarstwie, 
odpocznę sobie. Dopiero po trzech mie- 
siącach zabiorę się znów do treningów, 
ale przez rok nie zobaczycie mnie na 
ringu. 

Majchrzycki dotrzymał słowa. Tak 
jak powiedział, przez rok nie walczył, 
ale pilnie przygotowywał się do rewan- 
żu, Obmyślał taktykę, dzięki której mo- 
że pokonać młodego łodzianina. I ..Maj- 
cher“ dopiął swego celu, walkę odwe- 
tową wygrał, ałe o tym pomówię in- 
nym razem. 

Powracam do meczu Warta — 1-sza 
„PK, Ważne to spotkanie wygrali po- 
znańczycy, którzy w następnym meczu 
pokonali śląski zespół BKS i po raz 
czwarty zdobyli tytuł drużynowego mi- 
strza Polski. = 

edn 


na wiosnę 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


Ky 


Bieg przez tor przeszkód odbywać 
stę będzie na Stadionie WP w dniu 
zakończenia Spartakiady, 
Tor przeszkód 
dawno wprowadzoną 
sportu, a walka o tytul mietrza Pol- 
skl odbywać się będzie po raz pierw- 


konkurencją nie- 


WIELKIE ZNACZENIE OBRONNE 
TORU PRZESZKÓD 


Tor przeszkód 
odznaką SPO 


ąPo raz pierwszy w historii naszego sportu 


zawodnicy walczyć będą o tytuł mistrza Polski 


na torze przeszkód 


Konkureneja tr najlepiej 

wytrzymałość | zręczność, 
odwagę. szybkość ! bvstrość 
zawodników. obeimując hieg, rzut. 
skoki, ćwiczenia gimnastyczne ora? 


iragmenty szermierki. 


dztwnegoł 
wyrabia 
sile | 


ZRZESZFNIA WYSTAWIAJĄ 
PO 5 ZAWODNIKÓW 


Spartakiady 
może 


Wo myśl 
każde Zrzeszenie 


regulaminu 
wystawić 


Nie | nalwvżeł 5 zawodników. Punktowa- | ny 


pltny 
zrzeszenia zgłosiły 


mni oni będą łedywiduainie. O eœ )} 
raz większej popularności tel dyscy- 
świadery fakt. że wszystkie 
swych przedsta- 


wiciełf. 
TRUDNOŚCI ROZWIĄZANO 


Wiele trudności 
ganizacyjna toru 


miaa komisja or- 
przeszkód z roz- 


planowaniem jego ‘rasy | zbudo- 
waniem przeszkód Z Jednej stro- 
trzeba hvło 'o przeprowadzić 


Przed gongiem. 


w miejscn zewsząd widocznym ma 
Stadionie, z drugiej zaś nie można 
było zniszczyć boiska czy hbleżni. Ten 
problem bez 
lednak. Prze- 


zdawałoby się — 
wyjścia rozwiązana 
szkody w ilości 8: zasieki z drutu. 
równoważnia | płoty. ustawione zo- 
staną na specjalnych podstawach z 
desek. Na pali podhramkowym zro 
biliony będzie sztuczny dół głęboko- 
ści 0,5 metra, a rów do zeskoku w 
głąb (4 metry) będzie wykopany | 
oszalowany deskami tnf zs bramką 
boiska do piłki nożnej. 
Zawodnicy startować 
dwóch na rar ze skraju 
strony nl. Łazienkowskiej. 
dzie pod zegarem — m 
wej stronie bolska. 


będą po 
bieżni od 
Meta bę- 
południo- 


zmierza do odbudowy militaryzmu japońskieg 


projekt 


traktatu pokoj 


wego 


Dyktatorskie metody delegacji amerykańskiej 
na konferencji w San Francisco 


W pierwszym dniu konferencji, poświęconej sprawie trak- 
tatu pokojowego z Japonią, wygiesił przemówienie prezydent 
Truman. który oświadczył, iż Stany Zjednoczone po podpisa- 
niu traktatu pokojowego z Japonią zamierzają włączyć ją de 
„systemu obronnego" na Pacyfiku, systemu, którego agresyw- 


ne cele są powszechnie znane. 


Na środowym, pierwszym ro- 
boczym posiedzeniu konferen- 
cji, którego otwarcia w cha- 
rakterze (tymczasowego prze- 
wodniczącego dokonz:ł minister 
Acheson, delegat radziecki Gro- 
myko zzżądał zaproszenia na 
konferencje delegacji Chińskiej 
Republiki Ludowej. Delegata 
radzieckiego poparli przedsta- 
wiciele Polski i Czechosłowa- 
ge 

Jednakże amerykańscy orga- 
nizatorzy konferencji narzucili 
powolnej im większości decy- 


legacii chińskiej nie może być 
przedmiotem dyskusji. 

Następnie delegat australijski 
Spender wniósł o przyjecie 
„regul proceduralnych konfe- 
rencji", zaproponowanych przez 
Stany Zjednoczone wspólnie z 
Anglią. 

Według przepisów procedury 
każda delegacja może wyrazić 
swój pogląd w sprawie projek- 
tu traktatu z Japonią w oświad- 
czeniu, które nie może trwać 


dłużej niż godzinę. Powtórne 
oświadczenia poszczególnych de 
legatów dopuszczalne są dopie- 
ro po złożeniu przez wszystkie 


delegacje pierwszych zasadni- 
czych oświadczeń, jedynie w 
tym wypadku jeżeli konferen- 
cja wyrazi na to swą zgodę. 
W praktyce oznaczać to bę- 
dzie, iż każda delegacja bę- 
dzie mogła tylko jeden raz wy- 
powiedzieć się co do meritum 
amerykańskiego projektu trak- 


tatu, tym bardziej, że Stany 
Zjednoczone dążą za wszelką 
cenę do ograniczenia czasu 


trwania konferencji. 

Przepisy proceduralne przyrta 
ją ponadto przewodniczącemu 
konferencji ayktatorskie wręcz 
prawa, upoważniając go do 
przerywania przemówień dele- 
patów aż do pozbawienia ich 
prawa głosu. 

Delegat radziecki Gromyko 
oświadczył, że przewidywane 
przez reguły proceduralne ogra- 
niczenia nie mają precedensu 


| punkt 


w praktyce konferencji miedzy- 
narodowych. Delegacja radziec- 
ka uważa. że autorzy projektu 
reguł proceduralnych usiłują 
pomniejszyć znaczeńie konfe- 
rencji w San Francisco. Zda= 
niem delegacji radzieckiej, każ- 
dy kraj, reprezentowany na 
konferencji, ma prawo zgłasza- 
nia dowolnej propozycji, podob- 
nie jak to było na konferencji 
paryskiej. W każdym razie — 
podkreślił Gromyko — delega- 
cja radziecka będzie korzystała 
z przysługującego jej bezspornie 
prawa, przedstawiając swój 
widzenia i wnosząc od- 
powiednie prcepozycje. 

Jednakże po przemówieniach 
szeregu innych delegatów, 
amerykańsko - angielski projekt 
reguł proceduralnych został u- 


| chwalony mechaniczną większo- 


ścią głosów. 


który rozpocznie Spartakiadę bokserską © 


Obozdkziiacyny ubłacem woki: zję, że sprawa zaproszenia de- 


udzial w 


BO . 
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skiego | Żurawskiego. 


W lekko-średniej — 
dorowskiego, Wojtkowiaka l 


motocyklowa | prowadzono w niej 


Musiała, Choe- 
już szkolenie młodzieży wiejskiej. Ta 


Zalke. 


Jak „Kolejarze” przygotowywali się do Spartakiady 


. Bez udziału Chin Ludowych 


33 


ny z turnieju. Jak w praktyce wyglą- 
da regulamin turnieju? — Np. Just- 
ka przerywa z Faską | walczy w 
grupie pokonanych Jeśli zwycięża 
w lej erupie, a Faska także zwy- 
cihża w swojej, wówczas dochodzi 
między nimi do drugiej walki, któ- 
ra decyduje o tytule mistrza. 
Nowv regulamin Spartakiady bok- 
serskiej jest sprawiedliwy --  Przy- 
padkowa porażka w pierwszym dniu 


wiecznie nie było lub ktoś 
się nie zgadzał, na wydanie moto- 
cykli. W końcu ośwładczono przed 
stawicielom z LZS wręcz, że maszyn 
nie dostaną, gdyż zostały one zní- 
szezone na rajdzie w Warszawie (17) 

Nas! czytelnicy z Ostaszewa napil 
sali nam a swych kłopotach. 


kogoś 


granicznych S. Wierbłowski po- 
wiedział m.in.: 

Przede wszystkim muszę jak- 
najostrzej zaprotestować prze- 
ciw zastosowanym tutaj meto- 
dom. Mimo że kilkakrotnie pro- 
siłem przewodniczącego o u- 
dzielenie mi głosu w sprawie 
tak istotnej, jak udział Chiń- 


nych traktatów pokojowych, 
Zgodnie z tekstem uchwał 
Poczdamskich Chiny wchodzą 
w skład Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, której zadaniem 
jest przygotowanie traktatów 
pokojowych, r in, I traktatu z 


Japonią. 
Bez obecności Chin żadna 


Stany Zjednoczone i W. Bry- 
tania stwierdza wicemin 
Wierbłowski — dają Japonii pra- 
wo narzucania traktatu Chinom. 
, Sytuacja, która nie miała sobie 
równej. 

Stany Zjednoczone usiłują 


stworzyć sytuację, w której poko 
nany ma narzucić głównemu u- 
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Rządu Ludowego Chińskiej Re- 
publiki Ludowej, celem wziecia 
udziału w pracach nad trakta- 
lem pokojowym z Japonią. Naj- 
bliższy naród Azji, reprezentu- 
jący 1/4 ludzkości musi zasiąść 
w naszym gronie, jeżeli obrady 
mają rzeczywiście doprowadzić 
do umocnienia pokoju, 


T tę. TEETYWE.PO TWYM MTT a TA Fi MA DE, 


Spartakiada, która rozpoczyna się w sobotę, poprzedzona by- 


nych praw mego rządu. Te- amerykańskim projektem dy- 


turnieju (gdzie często spotykają się W sprawie motocykli dla LZS 
ła eliminacjami w poszczególnych Zrzeszeniach „oraz obo- | ka wplywu. Regulamin ten daje Er 9 AE PERM SE ł oe Pa e EA D e e Cs > e 
EZ EE aa SY LT ce „otwory tę arów |] O mea da Auglonaski" projek inu 
156. | DS DE sże ENGER N a l A a ; głosu. Tego rodzaju traktowa- wyrazem polityki ataków 
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Foto „Sztandar Młodych“ W. Zarzycki ZRIGNIEW RBRYM | ZSCU w Bydgoszczy, mumowwytażneć nia swej opinii — zwłaszcza w pn anglo - amerykańskiego pro- 


330 gimnastyków startuje na Spartakiadzie 


| go zlecenia zatrzymał je bezprawnie 


u siebie. Winę za ta ponosił b. pre- 
ZSCh, któ- 
Innych 


zes tamtejszego zarządu 


ry 7ranledbał jeszczy/ kilka 


spraw i został zwolniony z zajmo- 


wanego stanowiska. 


raz wreszcie, gdy przewodniczą- | 


cy zdecydował się udzielić mi 
głosu, ogranicza on czas mego 
przemówienia do 5 minut. Jest 
to nowym pogwałceniem zasad 
obradowania. Póki nie uchwa- 
lono regulaminu, przewodniczą- 


ktatorskiego i kagańcowego re 
gulaminu obrad konferencji w 
San Francisco, wieeminisier 
Wierbłowski poddał ten projekt 
ostrej krytyce wykazując, że je 
go treść pozostaje w jaskrawej 
sprzeczności ze zwyczajami mię 


tych wypadkach. gdy chodzi o 
przygotowanie dokumentów 
międzynarodowych mających 
charakter traktatu. 


Wszystkim powyższym zasa- 


dom — oświadczył delegat pol- 
ski — przeczy projekt regula- 


jektu procedury stanowić be- 
dzie pogwałcenie elementarnych 
zasad przyjętych w praktyce 
konferencji międzynarodowych. 
Delegacja polska musi stanow- 
czo zaprotestować przeciwko te- 
go rodzaju próbom narzucania 


A LZS w Ostaszewie otrzymał mo- 


ma uczestnikom konferencji mię- 


cy nie ma żadnej podstawy pra- | dzynarodowymi, ełementarnymi | minu, którego autorami są de- 


tocykie. 


Mężczyźni ćwiczą w fakt muzyki 


wnej do ograniczania czasu wy- | zasadami demokracji i zasada | legacje Stanów Zjednoczonych | dzynarodowej woli jednego pań- 
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MĘŻCZYZNI TF? ĆWICZĄ 
PRZY MUZYCE 


Kończąc delegat polski stwier- 
dził, że rzeczą jedynie słuszną 
byłoby przyjęcie poprawek de- 


| kich przyrządach. projekt przygotowały, nie cheą 
dać innym państwom możli- 


wości wypowiedzenia sie na 


większy narod azjatycki, naj- 
bardziej zainteresowany w re- 
gulowaniu stosunków na tym 


przeczenie jakiejkolwiek możli- 
wości prowadzenia obrad i ele- 
mentarnych zasad demokracji. 
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W mð reguinmini Spartakiady. | PO RAZ PIERWSZY ustanowił 
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minacjach. Dzięk! temu przygotowa- | kobiet w ćwiczeniach abowiązko- | mężczyzn przy muzyce. » którejby jakiekolwiek mocar- 


nasze przestanie mieć charak- 
ter konferencji suwerennych 
państw. z tego punktu widze- 
nia rozpatrywać należy przed- 
stawiony nam zaledwie na kilð 
ka godzin przed rozpoczęciem 


towej Akademii Wychowania Fizycz- 
nego na Bielanach. 


pędem gumowym. Nlespod>lanką dnia 
Pol- 
Henryka Zawała. 


przez współcz. 05. Dla zwyc. 3 pierw 
szych miejsce w klasyfikacji zespo | było 
łowej | indywidualnej przewidziane | ski 
są nagrody ! dyplomy. — W pierwszej kolejce lotów mo- 
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Program Mistrzostw będzie obaj- 
6-ciohój 
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t eco 


ustalenie nowego rekordu 


mował 
przez model 


gimnastyczny meż- 
poręcze, skok 


drążek | ówicze- 


| 
| 
t 
na Miedzynarodowych | 
| 


królewskiej mości otacza szkoły 
i uczącą się młodzież całego bry- 
tyjskiego imperium, a więc i ko 
lonii, jak najtroskliwszą opieką. 


sadnione, a brutalne potrakto- 
wanie jej przez Yankesów wy- 
niklo nie z wrogich uczuć do de- 
mokratycznej młodzieży lub z 


W V sesji Rady MZS w War- 
szawie bierze udział około 336 
delegatów i obserwatorów z 82 
krajów całego świata. Pomię- 


OSTATNIE PRZYGOTOWANIA 


przez konia, kółka, 


W obecne! chwili trwają oatatnie 


ma wolne) oraz 6-cioboj koblet (skonk Ry golo Aa oai hala spari ka i $ 

przez konia, równowałnia. poręcze. | towa zaopatrzone będą w dwa kom. |° 7 udziałem 640 ćwiczących. Uklad | Czasowy rekord Polski, Srey „wynn- dzy nimi jest również przewod- jl choć delegaci z krajów kolo- nakazu władz wyższych, ale zo- konferencji projekt regulaminu 

A RE al radka Iain dyatnych. Gwiczeń przygotowali Jan Fazanowicz. sił Ea ly i należał „równinż dn niczący | Narodowej Federacji nialnych i zależnych od Wielkiej | stała sprowokowane przez nie- rządu USA. ABX BO, Za 

E ie TU mikrołony A Wzerując się j adoiewski | zasłużony mistrz sporz | Zawała. W godzinę później ten sam Studentów Wielkiej Brytanii mi- | Brytanii wskazywali na wyzysk | odpowiednie zachowanie się nie- jeden z wielu projektów, które 

awodnicy | zawodniczki, którzy w RO 5 gia GNS =" Helena dRaknczy: I model utrzymał się w powietrzu ster John Thompson, który | ich narodów przez angielskich | których członków wyżej wymie- | Mogą być przez nas tu rozwa- 

ćwiczeniach obowiązkowych w kla Sica IE dps E md 8:48,5 min, bijąc o przeszło 3 mi wszystko „wie lepiej" niż inni. | kolonizatorów, na nędzę mas lu- | nionych grup młodzieży. Jeżeli | ane. 

sle | uzyskali wymagane minimum- | wwiczeń walnych (zgadnie : przepi. | ANDRZF! MAZUR ji: 2] sek ustalony poprzednio re- Kiedy członkowie Komitetu | dowych, na brak szkół, na 76] wielu z nich zostało srodze po- | $ 

a > EEC ERA Rod zaj a KTEŃ* — | kord. Wykonawczego MZS zaaprobo-| proc. analfabetów — to mister turbowanych, a ich osobiste ræ- Przewodniczący delegacji poł- 
wali sporządzone przez Sekreta-| Thompson, który wszystko „wie | czy zostały zniszczone, to sami; skiej min. Wierbłowski złożył 


lepiej“, miał czelność twierdzić 
z trybuny Rady MZS, że jest to 


następujący wniosek w sprawie 
przygotowania regulaminu kon- 


sobie są winni. 
Pomimo, że w gronie delega- 


riat , 
działalności Komitetu za ubiegły 


Związku sprawozdanie z 


n . e. 
Jak uczniowie rok, mister Thompson uważał A że kolonializm jest] cji angielskich studentów na V| ferencji: 
5 i a s za stosowne zakwestionować | dobrodziejstwem dla ludów A-| sesje Rady MZS znajduje się „Zważywszy, że dla należytego 
Olsztyńskiego Liceum Ogólnokształcącego wiele punktów tego sprawozda- | fryki, Azji, Ameryki i Australii, jedna z ofiar amerykańskiej | przeprowadzenia obrad konfe- 


że ludy te powinny być wdzięcz- 
ne metropolii za „opiekę“ i nie- 
stoną im „cywilizacje“. 

Mister John Thompson nie był 


nia. On „wie lepiej", że podane 
przez sprawozdanie fakty miały 
wprawdzie miejsce, ale zostały 
one wybrane tylko dlatego, aby 


brutalności, pomimo, że delegat 
Nowej Zelandii, który buł rów- 
nież w Innsbrucku, opowiedział 
zebranym o wyczynach amery- 


rencja powinna ustalić swój za- 
kres działania oraz uchwalić 
swój własny regulamin, 
konferencja postanowiła powo- 
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